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Zwrot w polityce.
WARSZAWA, 8. lutego. 

StoimTf wobec decyduj4 oegin zwrotu w pol- 
Kkjej poiiijw^ fcągranieznej. N astą^ł moment, któ- 
pvśmy my obóz socjalistyczny, oddawna już
pygjp^jtfywal Stwierdzaliśmy wielokrotnie i w 
Se^tUfc i na posiadizenilach Ko nisyi sejmowych i 
m  egrotnacfeemach udowych iż zaramac się bę

■ni i fi łV !P3CłltlbV' Dolskir^h lr/*tnrvn-i cfł/ktw
—--*-------------- l-C* ̂ jCL1<U li-clL ̂>1̂  L>ę-

dg musiały rachuby polskich reakcjonistów na 
prYi^wyczerparioe subsydia i po, noc en ten ty. Prze- 
pow Jadaliśmy prz1 Każdej sposobności, i ż ' i  w 
państwach Zachodu sKonczyć się będą musiały 
pizady klik Clem:n.vuau i p  uchiona Gdy w Sejme 
Daszyński przeć kiiku mies-Łjcanii ostrzegał pra
wicę przed n daleki em ustąpieniem je) francus
kiego protektor; przed ustąpieiuern gabinetu Cle- 
mcnceaM i Mandla, prawica Sejmowa przywitała 
to wytuchałn głupkowatego, bezmyślnego śmie
chu Tak ufna była w  ostateczny już tryumf m-ę- 
Lzynarodowej reakcy* Fan głęboką przejęta by
ła wiarą w obietnioe, zapewtnl onp i frazesy chwir 
łow^ct ,^rządców mocarstw ententy!

A oto dziś, jak ,,|sen jakiś złoty" rozwiewają 
5 je wszelkie ds*° marzeń.^. Spełniły się słowa Da- 
Bzynsk.es0, na<* kiorami tak beztroskliwie, bez 
eastanowiónis p  'zeszli do porządku dziennego ci 
r-,n i*-® -dewszystkLm twum ,b ty li wtei ió do siehe.

>uXlik/vv r --------- 1 ^
 prz ■dswszystlu.m wrnni je ty li wtzi jć. do sieb
Z  pojedynku taiędizy Gem mceau a  Lloyd Ceorge

_ _ . » /li it/Vn J I — 1 ITT » r . ,

do sieb.e
<Z poj eoyuK-u uiuę*«.j w aucu teau  a  i—oya Georgcm 
zwycięzcą wyszedł te., ostatni. W  ,,Najwyższej 
Radae‘f ententy zwyciężył kierunek „angielski".

DOMAGAJACY SIĘ RRZEDEWSZ.YSTKIE^l ZA
KOŃCZENIA STANU WOJNY Z ROSYA.

Zatrmmfował interes kupca-handlai-za ponad nie- 
ptrzc lednanym temp* ramanfceim ,starego tygrvsa" 
^rancyi, — potrzeba suruwcow rosyjskich — po- 
nŁfi żywiołową nienawiścią burżiłazyi do ^bol
szewików". _

Nie myśmy odwj ocili się od igrające) lekko
myślnie nam* polityki zagranicy, ale '

DYPLGMACYA ENTENTY ODWRÓCIŁA SIĘ OD
in a s .

J m  njeM ko 'Anglia ma dość „polskie!" wolny 
W śród informacja, które mjjnster Patek przywiózł 
do Warszawy z Zachodu. zna:duje się pono zapo
wiedź rządu francuskiego, iż

ANI GROSZA WIĘCEJ NIE JEST W STANIE 
ŁOŻYĆ NA NASZĄ WOJNĘ

W śród ,^erdecznydi przyjaciół" zostaliśmy na
gła pozostawi es.’ własnym swoim 'osom.

I, zdaje się, nśarnasz już dziś nikogo w Pol
sce ktoby Ddwazył się wzywać naród polsk' 

do dalszej wojsiy. Lada dzień ukaza*. się musi 
odpowiedz rządu polsldegj na notę sowiecką. Od
powiedź te  może zas bvć tylko jedna
BEZWLOCZNE PRZYSTĄPIENIE DO ROKO

WAŃ.
A rm czasem  ntestóre ikśenuinla prawśoow« Za- 

teodu .nają jeszcze czelność podjudzać nas do 
tiateaą wojny łcansts watywn, organ lrancutoci, 
g j ip u z m a i d e s  D f lb a te " ,  jo . pp, ogjosaeniu

P r z y m u s o w y  w y k u p  :rl u ż a .
y  WARSZAWA, 11 luttgo (Pat.), Komisy a a- 
prowizacyjna poa przewodnictwem wybranego 
ad hoc p Tuchoiki wysłuchała referatu tow. 
pos. p. Wlisiołha W przedmiocie projektu noweli 
do ustawy o obrocie ziemiopłodami. p rojekt 
normuje dla ministerstwa aprowizacyi w zasto
sowaniu gospoda; stw powyżej 40 morgów pra- 
w o zaprowadzenia przymusowego wykupu, w 
zastosowaniu do gospodarstw poniżej 4£[ mor-

J C o r m m i k a f  s z t a b u  g ę m r a t n e g o :
z dnia 11 lutego.

Frout fitewsko-białorusk':
Miejscowe ataki bolszewików w rejonie 

Dzisny i Lenia odparto, za łając przeciwnikowi 
wielkie straty. W  ntarczuacli wywiadowczych 
ua odcinku poleskim .wzięliśmy kilkunastu jeń* 
ców i 1 karabin maszynowy.

Front wołyński:
W wypadz e na południowy wschód od Sta- 

rokonstantynowa oddziały nasze rozbiły pod 
Pilawą batal ion bolszewicki i wzięły jeńców.

?rcn t podolski:
Spokój.
Rewindykacja ziem polskich na zachodzie 

W  dniu wczo uj^zym m arynarze nasi zajęli 
Puck, obsadzili latarnię morską i poszczególne 
punkty wybrzeża.

decyzyi Raoy ententy w  sprawie zdjęcia blokady 
Rosji wzywał nas do „współpracy" i nawiązaniu 
„przyjaznych ctosunków" ż ..odrodzoną demokra
tyczną" Roisyą, z ,,pati 'ztinmł" rosyjslimi. Zna
ne są nam już dicśp, niestety, pwe frazesy! Wiemy, 
tżfc w języku reakcyi francuskiej Rosy a  o odrodzo
na i a  moliratyiczna" — to yaskrzeszom, na mo
dłę carską odbudowana, *Hrska Moskwa, — że 
owi prawdziwi „patryoe1 rosyjscy" — to działa
cze z pod znaku Den i kina, Kotezak? i Juden-cza!

Gdejeż zreszi ą nnufziaii się owi „bohaterzy" 
odradzającej się R osji?  Deniłrn uriekł pona na 
okręcie w Kierunku KonstaTiL/nopola KolcizaK — 
trwięzjpny we v łasnsj ,.s to licy  w  Trkucku przez 
■^ocyal.-rew^Oiuc.yonistów . wydany władżam soWte- 
ckim- JudenLcz — masztowany :.v Rydze przez rząd 
estońskj, gdv r. paenj jdzmt patenty, przeznaczo- 
nemi na organDzacyę armii Kontrrewolucyjnej, pró
bował iKiekać za granicę...

Finie oomnat opus’ * Awantury Btaeizj ch rosyj
skich ..sorzyro-rteńców " doczekał^ się wreszeke 
chlubnego i zaszczytnego dla swych bohaterów 
zakończenia.

Ale reakcyi zachodniej wszystkiego tego Je
szcze zamalo! Wymieniony przez nas „Journal 
ttes Debats" wtzywa Polskę, aby nie dała oosłu- 
enu iidinowom do izawr "Cja pokoju z Rosyą. Mamy 
się bać dalej. Mamy nadal przciewać Icrew na ru- 
bieżucn wschodnich i to wtedy, gdyż już
FRANCY A I ANGLIA NAWIĄZUJĘ Z EOLSZE-

Jhontec .wteńczy raieło1

gów, prawo wykupu wszelkich jadalnych zie
miopłodów. P. Wasilewski zgłosił wniosek o 
pi zejście nad projektem do porządku i wezwanie 
rządu o przedstawienie projektu ustawy o hau- 
dlu zamiennym dla zdobycia zboża pozostałego 
po zasiewach wiosennych. Komisya 10 głosami 
przeciwko 9 oo rzuciła wniosek p. Wasilewskiego 

przyjęta projekt ustawy wedle referatu p ton. 
ftlishtka. _______

Przed plebiscytem na Spiżu.
NOWY TARG. 11 lut. Pat. Biuro prasowe 

komitetu plebiscytowego spisko-orawskiego. Dnia 
8 brn. o godz. 8 wieczorem przyjecnała do Sta
rej Wsi na Spiżu międzynarodowa podkom isja 
plebiscytowa w składzie podanym poprzednio z 
członkami delegacyi polskiej w Cieszynie i z 
Dieh.eui. Następnego dnia przedstawił się pod
kom isji z ram ienia rządu czesko-słowackiegc 
ks. Maryan Blycba, wikaryusz generalny spiski, 
który stale towarzyszy podkomisyi. Popołudnia 
tegoż dnia była podkom isja w Krem pachach,; 
Frydmanie, Nowej Wsi, Białej i Niedzicach, i 
zapowiedziała usunięcie wojska czeskiego oraz 
objęcie rządów na Spiżu najdalej do 10 dni, o 
ile stan dróg, zasypanych śniegiem, na to po
zwoli. Podkomisya ma zwiedzić Jakże całą do 
linę Popradu, poczem przez Liptów (Lipców?) 
wyjedzie na Orawę i przez Czaczę powróci do 
Cieszyna około 16 bm.

| WIKAMI POKOJOWE HANDLOWE STOSUNK
Marny współpracować z  dobraną komp anią KuL 
. aaków i Judeniczó v, owych ,,patryotjw  rosyj
skich", których chyb? obecnie po kryminałach 
szukać oędzicmy zmuszeni.

Wiemy, że są  jeszcze lu nas ludzie, którzy, 
<ź nowym stanem rzeczy pogodzie sie nie chcą
i nie potrafią. Endecje poiska nie pogodz* się 
tak łatwo, ani szybko z bankructwem swego poli
tycznego programu. Jesteśmy przygotowani m  
nowe izakubsowe intrygi skierowane ku ur.i«noż- 
liwieniu wszczęciB rokowań pokojowych, ku wplą
taniu nas «■ dhlsze awantury na wschodzie w 
„brai-erskim" zespół' z bankrutującą spółką ca i- 
skiej Rosyi.

Potrafimy zakusy te sparaliżować Nie prze 
straszą nas anj zakulisowe krętactwa, ani bezsiln* 
rĄenienie się. Mą nowe czasv. Załamuje się osta 
tecznje potęga reakcyi. Lada dzień nowe fale 
denrokraeyi uderzą o podmurowania twierdz m^e- 
dżynarodóweco wstec:,njcbva. Nowe czasy nowych 
wymagają luazi. Nowa podtyka zagraniczna pań- 
stwa polskiego, nowych wymaga mężów stanu. 
Z gabinetów ministerstwa spiaw zagrańcznydL 
wraz z całe tradycyą rząców państwa Paderr 
wskjoh, wynieść trzeba raz na zawsze dawne me
tody tainej dyplomac” i wespót cm żdżąoemi się 
po ministerstwach, poselstwach i ambasadach rea- 
Jccyjnem'- paniczykami i hrabiczami, których pta
sie móżdżki powołane dotąd były do nadawani*, 
Donu naszej zagruniczm j poHtyoe

C R G A t l  P O L S K I E J  M R T Y I  S O C J A L I S T Y C Z N E J
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E f o w i  p i& t a  D a s z y ń s k i e g o .
~ WARSZAWA. 11. iutego (Pat.) Na Wiorioo- 

(wreiu posiedzeniu Sejmu wysłowił poseł Daszyń
ski następującą mowę:

wysoka Izbo! kładko oywa, żefoy sprawa 
_ycząca się spokoju europejskiego i naszego w  
dym pokaja udziału, mi'3ściła w  sobfe tyie gory 
czy, ile sprawa poruszona w punkcie chuĵ m-n 
Folska zawdzięcza; ijca sojusznilocHn swój byt pań
stwowy w obecTijieh granicach zacŁodrńch, nie 
mogła naacać tego przekonania, ażeoy petnia praw 
jej została w  trakjacje wer. akskian wyrażona. 
Trzy były największe wart3Śd, któremi Polska 
rnogia rozporządzać na swojej zachodniej gra
nicy. A były to dwa tereny węglowe, Śląska 
Cieszyńskiego i Śląska gorsKfeo, a trzecia war
tość, ta był por* gdański, to było ujście na wici 
kie, wotoe moirae I wszystkie te trzy walory, 
polityczne, spałeczne i ei«>r»oinj,iczne, walory bez
cenne, zostały Po’sce albo w niedostatecznej tnie- 
rze przyznane, albo zostały puszczone na zmien
ne losy walki plebiscytowej. Granica tcaehodWta 
Polski — taożna powiedzieć — jaszcze ao dnia 
dzisiejszego nie została ustalona ostatecznie le
szcze r nją Polica nie krwawą I r n ą  wprawdzie, 
ale dzień po dniu walczyć będzie muslalia. A 
jeżeij sprawa Gd?ńska nosi na sobie piętno po
łowicznego szkodliwego rozwiązania, to słuszną 
jest rzeczą, że Po-tska już dziś w  tym okresie, 
kiedy między Poiszą a Gdańskiem ma stanąć u- 
tnowa w najbliższych ki’ku tygodiiiacłi, jedno
cząca i legulnjąca stosunek Gdańska do Polski 
powrotu do kraju, którego jest portem, w tym 
czasie Polska ule powinna być bezbronną, po
winna walkę sobie n arzuconą — powiadam jeszcze 
raz — t czkrwawą walkę — podjąć i przeprowa
dzić.

Jednym Z kroków, iednym z czynników tej 
walki jest wniosek, który oto jest na porządku 
dizjennym. Jestto

po g ł ę b ie n ia  w is ł y  i  z b u d o w a n ie  po r 
t u  POLSKIEGO NA POLSKIEJ ZIEMI,

tak, jak gdyby musieliśmy się lezyć z ewen
tualnością nie utraty Gdańska, ale połowiczne
go prawa korzystania z p >rai gdańskiego Pewne, 
że są możliwe trudność.. i bardzo dobrze zro
bił pan referent, że przestrzega świat, iż nile 
jest to bluff, Ż9 nie iest to pusta pogróżka, tylko 
że jest to fesnieioznia konseKweruya, w razie, je-

d w  jej całości i  nippodłcfftośei. Tak się tez olało. 
Obyczajem dzjłacU ludów w walce plebiscytów cl 
ozora 5fcr t truo-e teą op ) cąótugbpa
być piętnowana taka ojczyzn t, w  której tak cię
żkie jeszcze panują niedostatki i  wskazują na na
szą niedolę aprowrzacyjną, wsńazują na zamę1 
wstosunkacłt publicznymi wskazują na treść n a 
szych praw, wskakują na heioizm stodków któ
rych cnoemy dla wyleczenia się. Jestto azieefa- 
stwem używać takicn argumcrńów w  walce ple
biscytowej, bo są one ostatnżn argumentem, któ
rego w  otebiscycie, w  owej walce o dusze i o 
los raas polskicn, wolno używać. W arszawa go
ści w  tych marach deputacyę Gdańska.

Pośród tej deputacyi jest IG socjalistów  nie 
m .eckirb, 8 Scheiaeitanoweów, 8 niezawisłych 
socyal słów. Niechaj wywiozą z W arsz-wy to je 
dno zdanie i to jedno przekonanie, i niech da 
dzą znać braciom swoim i towarzyszom w N iem - 
.zech, że na tym punkcie
socyd iści są pierwszych szeregach walki c 

duszą narodu polskiego i o ziemie polskie 
(brawa), że nie jest to walka słowem jedynie 
jirowadzona, że ten górnik polski na- Śląsku, 
który w o b ro n ie  swego szybu dał się powiesić 
u wejścia do szybu przez czesk: go najezdnika, 
że tes. górnik był przew. socyal. grupy miej
scowej (brawa). Niechaj wiedzą o tem, ż t z po
śród tysięcy tych Ślązików, któ-zy por w ali zs 
broń, aby koniec położyć katastrofie systemu 
Hertlinga i spółki, ze
wśród tych tysięcy połowa — to 6yli towarzy 

sze par yjni, bo faliści pjlsey, 
górnicy Górnego Ś ąska . Niech, wiedzą, że fakty 
te to nie przypadek, że fakty te — to dalszy 
: iąg nie słabnącej nig ty walki o prawa, że
niema hraterFtjca międzynapsdoroego między 
braćmi, z których jeden jt&t w kajdanach, a 

drugi jest wolny
ibrawa).

Wszyscy murzą być wolnymi by wszyscy 
mogli się stać braćmi (brawa).

Niech wiedzą dalej, że Polska — to nie że
brak u  iędzynarodowy, że Polska nie łasce chwa
li zawdzięcza swoją dzisiejszą wolność, że nie 
ma narodu w Europie, któryby w siu kilku
dziesięciu latach niewoli tak jak  Polacy dzie
sięć razy chwytali za broń, dziesięć razy praw

żeJj Gdańsk szczerze L bez ■zastrzeżeń nie sta»>? j swoich przeciw innym, p rzeeiw największy m 
Się postem polsfcbni, niczyin innym, tylko portem ! bronili przemocom. To co przyszło, przyszło nie 
poiHkfm. Bo tutaj wszyscy my 'esfceśmy jednego jako dar, ale jako prawo, którego się nigdy n ie ' 
fcdanja, ż e ra  .larcdowoś : mieszkańców Gdańska a  wyrzekł śmy i wyrzec się nie możemy, a gdy* 
deu Polak tnje czyha, że na tym punkcie Niemcy j byśmy się wyrzekli, oby śmy w tej samej chwili
gdańscy mogą być izupebrie sj>oka;m, iż ani kro
pli ce swoich praw narodowuścowycn nie uro
nią pjrtzez przyłączanie się do Polski. Ale Polska 
now o^esna, Polska robotnika i chłopa (głosy oho’! 
mozumia a, że Puiska może tylko wtedy być wol
ną  i niepodległą, jeżeli stanie się

WIELKIM WARSTATEM WOLNEJ, ZORGANI
ZOWANEJ PRACY POLSKIEJ.

'A tym wanstatem nje będzae mogła być dopóty, 
dbpoki nie będzie ndaża wolnego db morza do
stępu.

Pan marszałek, czcząc chwilę w  której w j- 
batseże morskie cbejmujeTty, u ważał za stosowne 
to wysokiej trybuny tego Sejmu przestrzec przed 
nadużywaniem argulmentów, Których dostarcza de
bata w Sejmie, prowadzona od' roku, naszym 
wrorom w walce plebiscytowej. Wdzięczny jestem 
panu marszałkowi za poroszenie w zwiazmi ze 
sprawą Gdańska sprawy plebiscytowej albowiem 
p  swjeaziałem że jest to jeden epizod 'walki bez
krwawej _ którą isatn <arzucono, cno której nas 
dmuszoiic, nie- przyłączając krajów o bezsprze
cznej większości polskiej, irte przyłączając jeszcze 
rycn krajów do Poiski. W ŁwiązJni z tum stoi na
sza walka na wszystkich terenach p’ebiscytowyeh.

I pozwólcie panowie, że o ton. liilka słów 
powiem, a powierą z tego rowodu przedewsyys>- 
Idem, że ja i moje stronnictwo, represa ratujące 
prawo opoeycy; uznając obowiązek krytyki w 
ciełe prawodawcami. Jrtórego jestem członkiem, 
jesteśłi^ przygotowani na to, że słowa na-tze 
pjętnuiąc to i owo, co uważamy za wskazane

zginęli (braw.).
Dlai go, proszę panów, Polska z przeszłości 

swrj siły swoje czerpać może. Ale o ile większa 
okaże się ta  siła, jeżeli spojrzymy w przyszłość. 
NiecL przy Polsce ooowie się Górny Śląsk, niech 
opowie się Śląsk Cieszyński, niech staną W ar 
miacy i Mazurzy, Orawczycy i Soiszowiacy, a 
wówczas Polska będzie krajem, który jak żaden 
kiąj w Europie będzie mógł spojizeć tej przy 
ezłości w oczy. I nieprawdą jest, że w Polsce— 
jak  to  nam zawsze w twarz ciskają — rządcą 
magnaci, wspomagani przez lichwiarzy, albo* 
wiem tu nie drzemie, ale żyje. rozwija się i 
walczy siła ludu, chłopa i robotnika polskiego. 
A przyłączenie tych terenów spornych, tych 
terenów zakwestyonowanych jeszcze, wzmocnić 
jest w stanie tę sdę dwukrotnie i trzykrotnie. 
Polska z Górnym Śląskiem. Polska ze Śląskiem 
Cieszyńsk.m, W arm ią, Mazurami, ze Spiszem i 
Orawą, — zaiste

będzie to Polska chłopa i rofM nik-
raczej, a nie pana i kapitalisty. Tan się z a r\so ' 
wuje ekonomiczna i społeczna przyszłość tego 
kraju.

To pewna, że kłoby dziś po sześcioletnich 
torturach wojny światowej, ktoby dziś chciał 
oceniać stan jakiegoś kraju jako stan stały i 
trwały, ten byłby ślepym człowiekiem, ten był
by człowiekiem, którego nienawiść zaślepia, ten 
byłby człowiekiem, którego argumentów nie 
należy poważnie traktować. To są te rzeczy, o 
których na ierenach plebiscytowych w wa'ce 
o dusze należy z naszej strony z ca.em naci- 

cd nap ętnawaniLa, ze sława nasze użyte zostanę skiem mówić ludowi.
Ipaetaw, cakftm narodowi* przeciw £óŁ ^ p rao-! To, ie  my w Sejmie korzystamy r  wolności

demokratycznego państwa, korzystamy z obec- 
Dego powszechnego bez zastrzeżeń głosowa^.a, 
to że my w Sejmie nie bawimy się w komple
menty, io że paice kładziemy na ranę, to, ie  
słowa misze budzą silny odruch w społeczeń
stwie, to nie może być argumentem, któryby 
mówił przeciwko Polsce.

I dlatego ja z oburzeniem odpieram argu
menty, które się pojawiły w Pruskim  Przyjacie 
lu Ludu, wydawanym pod strażą rządową, a 
który zużytkował moją mowę w listopadzie o 
stosunkach w Polsce, tu  w tym Sejmie wypo
wiedzianą, jako mowę, która m iała wykazać 
niezdolność PoKki do życia, któraby m iała od
straszyć bo laj jednego Polaka od przyłączenia 
się ao tej Polski. Wzywam p asę, która na po
dobną drogę dała się uwieść, ażeby n.e przece
niała tego rodzaju argumentów. Wolność słowa, 
wolność krytyki, jest pierwszym dowodem, że 
Polska ta jest na drodze do zupełnego wyzdro
wienia. Słaby organizm me zniósiby krytyki, 
tylko zdrowy organizm może wytrzymać walki 
wewnętrzne. (Oklaski).

Polityka zagraniczna Czech.
PRAGA, 11 lu t'g o  (Pal,). Wczoraj odbyło się 

posiedzenie wydziału dla spraw zagranicznych, 
aa ktorem dr. Kramarz wygłosił ułuższą mowę 
polityczną. Między inm mi oświadczył dr. K ra
marz, że rząd czesko-słowacki szukał jak naj
ściślejszego zbliżenia da Jugosławii, i życzy so
bie porozumienia z Polską i Rumunią. W yraził 
równ eż ouawy, które się mogą wyłonić dla re
publiki czesko słowackiej w razie obwołania mo
narchii na Węgrzech, jak  również w razie re- 
akcyi w Rosyi i powrotu rządów carskich.

Plebiscyt to Szlezroigu.
WIEDEŃ 11 lut. Pat. 'BK. z Kiionii. Do g. 

3‘30 rano obliczono 20 924 głosów na rzecz Nie
miec, 55.279 na rzecz Danii. Rezultat w szeregu 
gmiu wiejskich nie jest jeszcze znany.

S lczroig chce należeć do Canil
BERL.IN. 11. lut. (Pat.) Nadchodzą sprawoz

dania z wyniku gtosuwań w pierwszej strefie 
Szl zwigu. Ze zestawień tych wynika, że Duń
czycy m ają większość głosów.

Czego żąda Ąustrya o j  hoalicyl.
WiEDEN 11 lut. BK. z Paryża. W  swojem 

expose, przedłożonem konferencji ambasado
rów, przedstawił dr. Reiss następujące żądania: 
1. pot.a natychmiastowymi środitami celem do
starczenia niezbę Inych środków żywności dla 
Austryi aż do p żdziern-ka br. ma być Austryi 
udzielony długotrwały kredyt celem odnowienia 
jej systemu go podarczego, 2. celem zabezpie
czenia oprocentowania i umorzenia tego kredy
tu  nie będą użyte poszczegó ne aktywa Austryi, 
lecz wszystkie źródła dochodów, które stoją ko- 
aiicyi do dyspozycyi w myśl art 67 trak tatu  
pokojowego, 3. Celem kontroli użycia tego kre
dytu, oprocentowania i spłaty, będzie uiwoizo- 
na nieza'eżnie od ratyf.kacyi trak tatu  pokojo
wego już teraz Sekbya austryaćka komisy i r t-  
paracyjnej, wyposażona w xe pełnomocnictwa, 
które jej przysługują w myśl trak tatu  pokojo
wego.

4. W  szczególności wypracowuje ta sekeya 
w porozumieniu z rządem austryackim ro 'legły 
program gospodarczy, który umożliwi Austryi 
na przyszłość bez dalszej pomocy koalicyi jej 
zaopalrzeuta.

Niemiecki następca ironu na widorom.
WIEDEŃ. 11 lut. (Pat.) BK. z Amsterdamu. 

Adjutant b. n;i mieckiego następcy tronu wy
stosował do Allg. Handel ddadet pismo z Drcśbą 
o ogłoszenie tekstu telegramu b. niemieckiego 
n«stępiły tronu z 3 listopada do królów Angiii, 
Belgii i W ioch, do p ezydentów Francyi, Sia
nów Zjednoczonych i do cesarza japońskiego, 
w którym to telegramie ośw iadcza tenże, że nie 
znajdzie się rząd w Niemczech, któryby prze* 
prowadził wydauie żądanych przez entenlę 
osób. Jako były następca tronu niemieckie o, 
chce w tej pow iżnej chwili stawić się do dys
pozycji zam ast innych.
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S p r a w a  a p r o u l z s c y i  i t i a s t o  L w o w a .
Z posiedzenia sejmowej fsomisyi aprowizaeyjnej. - -  Zapewth&nia ministra

aprowizacji.
tow. pos. dr. Diamshd przedstawił rozpaczliwe 
położenie miasta i zawiadomił, źe z tego powo-

Stan aprowizacji naszego nuasta przedstawia 
się ki tastrofalnie. Miasto znalazło się nagle bez 
chieDa, mąki stale na oc?.y nie oglądamy, a je
żeli dodamy kolosalny wzrost cen tłuszczów i 
mięsa, to każdy zrozumie chyba, że los mie
szka ócc,w naszego miasta nie jest do pozazdro
szczenia. Ć mięsem i tłuszczami dzieją się w 
ostatnich dniach iakieś tajemnicze cuda. W ta
jemniczeni padają, że szajkti bandytów rzeźnie* 
kich, ostatnio przez urząd walki z lichwą w 
Krakowie nieco przyparta do m uru, organizuje 

wywóz wędlin do Wiednia.
W Krakowie znajduje się specjalne biuro, 

które umie znaleść sposoby, aby organizowane 
pizez nich transporty bezpiecznie mogły się do
stać za granicę.

Sprawa braków aprow<zacyjnych we Lwo
wie znalazła wyraz na onegdajszem posiedzeniu 
sejroowem, komisyi aprowizacyinej. na ktorem

fostysfirtł&ka pogrom owa projva- 
gsiida w Niemczech.

Z reakcjjnym i prądam i w Niemczech idzie 
w parze taaże propaganda antysemicka, która 
oddziałując na najmniej uświadomione warstwy, 
stara się w nich wytwon.\ ć nastrój pogromowy, 
nie odbiegający w swej brutaJncści i zdziczeniu 
od osławionych wzorów systemu, stosowanego 
do żydów v J osyi carskiej. O.o jedna z próbek 
tej agi tacy i pogromowej, jaku przejawia się w 
ulotnych plamach, rozrzucanych wśród nie* 
uświadomionych warstw ludności niemieckiej: 

„Bezczelne, nieodpowiedzialne postępowanie 
żydów wywołała wściekł* ść lada ; klasa robot
nicza (?) czuje się oszukana i widzi, że jej żyt 
dowscy przewódpj nie wj-dobędą jej z kotła 
czarownic. W ukryciu utworzył Się „związek 
najbiedniejszych z biednj-ch44, który przyjmuje 
ty lko  źle opłacanych i bezrobotnych robomików i 
robotmee iaJŁO członków. Członkowie sprzysię* 
gli się, ze
najpóźniej 1 m arca 19'<?Q r. wymordują wszyst

kich żydów,
ieżeli ci nie zechcą dobrowolnie Niemiec o p u 
ścić. Dzień porachunku z żydami już się zbliża, 
p rz y g o to w a n ia  są w toku. Będzie to gorący 
dzień, wiele krwi popłynie, aby wytępić żydów

du miejska komisya aprowizacją na uchwaliła 
złożyć swe m andaty, a  nadto powzięła uchwałę, 
w której się domaga gospodarczego
wyodrębnienia Galieyi, skoro na zaopatrzenie 

«rzi ! rząd liczyć nie można
Obecny na posiedzeniu min. a pro w. Śliwiński 

bronił się przed czynionymi mu zarzutami i 
oświadczył, że wysłał już 7 wagonów mąki, że 
5 lutego odeszło dia Lwowa 1.3 wagonów, a 10 
lutego dalszych 26 wagonów. Zapewni! też, że

dalsza regularna wysyłka jest zapewniona.
Od dziś ma być nareszcie chleb. To jeszcze 

naturalnie nie rozwiązuje trudność,i w jakich 
ludność naszego m iasta pod względem zaopa
trzenia w żywność się znajduje.

stwo. Czy mamy dłużej czekać, aż nasza kocha
na ojczyzna, aż ostatni Niemcy znajdą się pod 
jarzmem żydowskiem? Nuże do mordowania, do 
otwartej walki z pijawkami, z rozbójnikami, 
którzy naszą ojczyznę w przepaść wtrącili (!). 
A Ido  naród niemiecki przepadnie, albo trzeba 
urządzić rzeż żydów. Nie jesteśmy bohateram i 
frazeologii, ale działamy czynem44.

W  ti m sensie przemawia w dalszym ciągu 
cała ta plugawa odezwa. Patentowani „obroń- 
cy4‘ żydów, którzy Polskę nazwali krajem po
gromów, niech zwrócą także uwagę na ten są 
ezony w ludność n endecką jad, który z ctrwitą 
pomyślnej dla reakcji niemieckiej konstelacyi 
przejawie się m  że barbarzyńskim i czynami 
gwałtu, sk ierowanego przeciw żydom.

Przesilenie w Anglii.
SZTOKHOLM, 11 lutego (Pat.). W estmmster 

Gazette podaje, że Lloyd George czeaa na spo
sobność, aLy pin lam ent rozwiązać. Różnice zdań 
między Lloydem Georgem a konserwatystamiza- 
rysowują się coraz silniei.

ANGIELSKA MOWA TRONOWA.
WLEL/tLŃ, IV Litego (Pań) B. K. z Londynu 

10. b. u*. Na daisiejszepi posŁedzei^u parlamen
tu król Jer^y w?-głosił mowę tronową, w  której 
z ł  znaczy’ iż czuje się szczęśliwym, że tmktaf 
wetesałski -aostai ratyfikowany T ra k ta t z Austryą 
i Bułgaayą będt,ii& rówrież ratyfikowany. Król ma 
nuCizjeję, że pokól z  W ęgrami będzk w rajbliiż- 
szym czasie zawarty Rokowania w sprawie Tur
c ji  wzmocniły^ ftosunki mHędzy sprzymierzeńca
mi. W  kwestj-i adiyatyćkieł dojdzie iakże do de- 
.%u,tywTiegv> rozwiązania.

Następnie oświadczył król: A byzapew nić 
Europie wszystkie dobrodziejstwa i Korzyści po
koju, kor.iecznem test przywrócić nie tylko pokój, 
ale i żyicie gospodarcze w Euj-opie wscho ir.tef 
i w  Rosyi lak dlujgc obszerne ob szary nie będą 
produkowały * odpowiednio, nie może być dobro
byt przywrócony Król stosuje apel do wszyst
kich klas społecznych, by współdziałały przy roz
wiązaniu zagadnień,) akie wyłoniły sję w czasio. 
tniędzy zakończeniem wo;ity a p^zywróceniem po
koju. O Kwestyi irlandzkiej powiedział król, że 
wywołuje ona poważne obawy, jednakże będ'i;e 
wniesiony projekt ustawy, aby poprawić stosunki 
i s tw o ry ć  lepszy system rządów w tym kraju.

— O  -

Praca nad odpowiedzią Rosji.
WARSZAWA. 11 lut Pat. W związku z pi o- 

pozycjami pokojowemi sowiecki h komisarzy 
ludowych, utworzoną została w ministerstwie 
spraw- zagrani znych pod osobistem kierów u- 
ctwem p. m inistra komisya przygotowujęca ma - 
teryały i wnioski, które brdą przedstawione R a
dzie ministrów i sejmowej komisyi dla spraw 
zagranicznych celem załatwienia sprawy.

 O--

Rermsnlkat bolszewicki.
WIE'DEŃ BK. z Mo kwy, Sprawozdanie z 

frontu rosyjskiego z dnia 10. Lm. Na froncie 
północnym w okolicy Dżwinj i Onegi toczą się 
pomyślne dla nas walki. Na Loncie zachodnim 
został nieprzyjaciel spędzony ze wzgórza na 
wschód od W ełyke Seło. Ściganie trwa dalej. 
Na froncie południowym i zachodnim postępu 

-ją wojska czerwone po obu stronach linii koie-

Ijowej na północny zaebód od Korosten. W 
kierunku Kamieńca Podoiskiego osiągnęły na 
;sze wojska linię 20 wiorst na poiudnis i za
chód od Baru. W  ćkoFcy Odessy stoją wojska 
ezeiwone 50 wiorst na północny wschód od 
Tyraspola.
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JEZUS 1 JUDASZ
tfótn MARY A BIANKA.

(Cią# daLzy)
Dziewczyna pozostara przez chwilę na scho- 

ach., aż odgłos jego krokow ucichł.
W tej chwili zapomniała o całej swej nę

dzy-... o brutalnem postępowaniu wobec niej 
ojca i matki... o kłujących spojrzeniach Kasi.

Powoli wróciła do kuchni, złożyła ręce i 
chc*ała się modlić. Wiedziała, że to nie było po 
jego myśli, ale grzechu przecież też nie b y ło ; 
*a chciała modlić się za niego... dla niego... dla 
swego Karo. s».

— To wszystko iest głupstwem — powie
dział jej raz*

_  Dobry Pan Bog... głupstwem ? tego chy
ba sam nie myślał... wyrwać sobie Pana Boga 
z serca, dobrego Pana Boga... nie tego nie m o
gła zrobić.

Nie mówiła z mm o tern, bo on miał tak 
dziwne p o jęc ia , których nie zrozumiała jeszcze.

Wzięła cichutko książeczkę do nabożeństwa 
ze swego łóżka i ne palcach, by jej nikt nie 
zauważvł, wsunęła się do jego pokoju

Zaczęła czytać i nucić modlitwę półgłosem ; 
oczy jej zaszły łzami.

Pouczaf * 0  otzyszio jej na myśl, że musi

przycisnąć swoj palec, aby Karol miar szczę
ście.

Jedną więc ręką obracała kartki w modli
tewniku a drugą przytrzymywała duży palec.

Powoli zaczęły jej liteiy tanczyc przed o-
czyma i... zasnęła...

XVII.
Dziwnie mu się tego dma wiodło... oszaleć 

można b y ło ; gdziekolwiek zadzwonił, pytano 
się go o nazwisko... kazano mu czekać kilka 
minut w sieniach, aby potem z nadmienieniem, 
że nikogo niema w domu, wskazać mu drzw.

Gdy się zapytał, kiedy mógłby pana domu 
zastać, odpowiadano:

— To jest zupełnie nie pewne; pewnej go
dziny nie można wogólt oznaczyć.

Ż zamętem w głowie Dędził dalej.
Teraz znów cztery piętra w górę do jedne

go towarzysza partyjnego, szanowanego ogólnie, 
który okazywał mu zawsze przychylność i miał 
duże znaczenie w partyi.

Miał do niego rekomendacye od Gabryela 
Lehmeyera.

— Czy pan Kórner iest w dom u? — zapy
tał zdławionym g.osem.

— Ojciec jest w domu —- odpowiedział 
chłopczyk, który mu drzwi otworzył.

— Powiedz mu, że nazywam się Karol 
Fruck i chciałbym z mm pomówić.

Chłopiec znikł.
Truck stał przez dłuższy czas w sieni.

Szmer niechętnych głosów dochodził jego 
uszu.

Nareszcie chłopczyk wrócił.
— Ojciec... dzisiaj... nie może... ojciec ma 

dużo do roDOły — rzekł niepewnym g ło sem . 
widać było, że trudno mu było kłamać.

Truck oparł się na chwilę o ścianę.. uczuł 
kłujący bul w piersiach i osłabienie w całem 
ciele.

— Ach, Boże... szaleństwo... głupstwo... nie 
możliwe... śmieszne...

Nagle podniósł chłopca ao gó-y i pocało
wał go w czoło

— Jak się nazywasz0 — zapytał cicho.
— Karol — odpowiedziało dziecko.

Twarz Trucka drgnęła.
— Nigdy... nigdy... nie kłam Karoiu — rzekł 

poważnie, postaw-ił chłopca znów na ziemię i 
pewnym krokiem poszedł w kierunku, z któ 
rego słyszał głos pana Kórnera.

Pan domu zmarszczył czoło przy wejściu 
Ttucka i zwrócił na niego wzrok, w którym 
błyszczał nieugięty upór i dziki fanatyzm.

Widząc tego tzłowięka z tą uduchowiona 
twarzą, zgarbionego na stołeczku i zajętego na 
prawianiem podanego bucika, można było po
myśleć, że tu życie iuazkie zostało złamane 
przez los. W twarzy tej bowiem był Wyraz ta
kiej siły, że wywoływał wprost zdumienie na 
pierwszy rzut ok»

<C. d- a.) .

i
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Z SEJMU.
HOŁD DLrt LUDNOŚCI POMORSKIEJ. -  APEI DO LUDNOŚCI ZIEM PLEBISCY

TOWYCH.
WAPSZAWA, 11. lut. (Pat.) Wczorajsze po- wielkiej efconomierznei &4y, <to której kluczem i 

śledzeni Sejmu zagaił marszałek przemówień-en,,, wrotami oęuc* Wiała, Gdańsk i Bałtyk, je s t to 
poswięcoaem uczczeniu wielkto, chwiH mstorycz- początes wie&och naatadow pracy, które Polska 
aej objęcia prastarych zram polskich przez pań- jako paustwn morskie wykonać musi. 
stwo polskie i Potarcia wojsk naszych do Bał-1 Minister .obół publicznych K ę d z i o r  stwi°r- 
tytai. Posłowie 'vysItKi.au pn*remówienk. stojąco, (dizit, że wonferencya pokojowa pozoawiła nas nie- 
Marszałe' wyraził hołd ludności pomorskiej, któ tylko Gdańska, ato i 3 powiatów gdańskich, po
ra  praezJSWfr Łe  lat G ie ra ta  =dę zapędc*u gciTnaoi ^ s taw iła  nam jednak możność pogłębienia jeztora 
zacyjnyro najeźdźcy a  p ’z&z to  ucuoniła Pomo Gzernowiekiego i doku pitaśnI ;Kiego. Tymczasem 
pze polskie od nego, ze nic stało się iak*am sa  28. czerwca z. r  pociągnięto granicę przez potok 
mem cmentarzyskiem stowiańsiueir jak okcl-or Piaśrrica i przez jezioro Czemowidtie, a także 
nad Łabą i Odrą. W  pokoju wersalskim odzy-1 odpadła częśc powiatu ^oidditgo, które zosta.y 
steauśmy bnzeg morza, ale nie odzyskaliśmy Gdian- przyłączane db Pomorza. Ta zmiana jest skiero- 
tk a  (Głosy: Odizys~:amy!). W a tn m  zatem zada wana przeciwko Polsce, aby jej nie dopuścić do 
ulem naszetn być musi budowa władnego porti moinza. Ajrt. 101 traktatu wersalskiego przewiduje 
na własnej ziem i zawarcie konwencvi wolnego miasta Gdańska z

Następnie Marszałek zwrócił się z apcktn do Polską. W jakim stopniu konwcncya ta będzto 
ludności obszarów plebiscytowych, wobem której korzystna, odleżeć to będzie od Gdańska, gdyby 
ż a b o tu  usiłował rzucić potwarz na Rzecz pospo- by jednałc konwcncya nie była dla nas wygodną, 
litą mów.ąc, ze Po’ska jest państwom, które sta- '•ząd powinien obmyśłeć Z góry środki, k ió rę
czą się do przepaści finansowej 1 znaj duto się by uniezależniały Polskę od dobrej woli wolnego 
w zupełnej anarchii. Dziś dopiero możemy ude- miasta Gdańska. Trzeba tedy zbudować wda ny 
przeć te kłamstwa. Rrawoa, że życie u  nas jest port morski na wiasnetn terytoryum. W  tym l:ie- 
ciężkie, ale jest to z tego powodu, że zaborcy runku wy*oniły się dwa projekty, a mianowicie, 
zabrali nam mjkisrd zapasów ^ytwnotśff i  Surowców aby pMączyć morze kuna jem obwodówym wzdłuż 
i zniszczyli m sze urządzenia orzjnystow e Je- zachodnio-południowej grandy, wolnego tótosta 
zeli kto sprawiedliwie osąd d to, co Polska w Gdańska z lewym brzegiem, W sły na terytoryum 
Cjągu roku zrobiła na wszystkich polach życia Pcliskj. Kanał ten wymusiłby 85 kim. długości, był- 
pańsLwowtgo, pomimo toczącej się wojny, ten zro- by jednak trudny dlo wyitoranja, ponieważ brzeg 
Butnie że Polska może z otueną patrzeć w przy- j Wisły wznosi się 5 pite. ponad morze, gdy tym- 
jszłośe. Rodaków na ziemiach polskich Me~sza- czasem na wyższy punkt Szwajjearyi kartuskiej ma 
lek ostrzega, ażeby nie przyjm ował r a  siebie , 20 tntr. ponad morzatn. Trznbaby zatem zbudować 
jarzma wrogów i zasyła im stan  dawne hask slUtey, ktoreby podnosiły statki z morza do wy- 
połacie: ,Prawda zbawieniem," *GśnflnrvS/a W khr Pr-ni^kt iwń natoża zatem uważaćaokosoi Wisiy Projekt ten należy zatem uważać

Po skończeniu mowy, odezw ały się w  Izbie j Iza niewykonalny. Wykonalnym, byłby jednak pro 
huczne brawla i okSaśkł. jekt drugi tj. oołąuzaeróa portu morskiego na le-

Następnje M arstałek powitał przybyłych db wym brzegu Wisły zapomocą Wisły z morzem. 
Sejmu przedstawicieli i-odakuw ilastych w nm e- Odległość od Bałtyku <io przyszłego portu wy
rzec. t noesić będzie 30 kim . Należałoby pogłęb to Wisłę,

0  WOJSKOWĄ KOMISYĘ MORSKA. | aby mogła przyjąć statki mor ikie. Obecnie Wis to
Z porządku .dziennego p. D e R o s s  e t  rete wpada do morza pod Schieweahor.it. Rząd wnosi 

urywał sprawę wniosku swdgo i p. A n u s i a  i wnosi przeto projekt (nowego (portu jna lewym trze- 
trw  o utworzenje Jocmisyi morskiej. Z inieyatywy Sd Wisły, oraz połączenie tego portu z Morzem 
komisyi wojskowej powstała tymczasowa kom ś / a  Bałtyckiem za pomocą pogłębienia WLty. Do- 
morskc, złożona z delegatów Komisyi wojskowej godniejsze byłoby połączeni*- kanałem, lecz po- 
eagranicznej, przemysłowo handlowej, wodnej . nie waż kana, ten pzechodzirtby priej tery tory ma 
kOŁ-acdkacy nej. i wolnego miasta Ge a fiska. projekt takt nje byłby

Na wnimssk p. De Rosseta izba przjrjtnuj:; dó zatem wykonalny. M^ńster. prosi o jyzyięcto w rp -  
wiadomości to us anowienk tymczasowej kocrJsyi deu rządowego.
morskiej, * - , - Po przm ów ieniu p. D a s z y ń s k i e g o  fzbu

uenwahta zamknięcie dyskusy1, paczem wnioski 
i przyjęto jednomyślnie.
I Przystąpiono do rozprawy nad sprawą za- 

_  ^ tożenia doświadczalnej stucyi naukowej occano-
Przystąpiono z kolei do drugiego punktu' po w ioznw^backi® j

rządn i dziennego tj. di- ^prawy projekt buaowy ] Komisya wnosi aby stacyę taką założyć, I- 
portu morskiego na lewym brzegu Wisły w wo- m  ^  ^  przemówieniu p. De R o s-
>ewodztwie pomurski/am oraz pogłębienia Wisły 3 e i a  p rzy r 'uje. 
od Bałtvku do projektowanego oortu

b u d o w a  p o r t u  m o r s k ie g o  n a  l e w y m
BRZEGU WISŁY.

od Bałtyku do projektowanego portu1
P. De R o s s e t  prrrpotmina, że ddegacyi po

słów polskich do b. parmmentu niemieckiego, przy
byłej do W arszawy powiedzieliśmy: Bez Gdań
ska n;ema Polski '. Wówczas ze strony tych. któ
rzy byli ziania odmiennego, wyłonił się ppi-

ZAGOSPOD ARO WANIĘ ODŁOGÓW NA ZIE
MIACH WSCHODNICH.

Sprawę zagosr*.-Tarowanie otuogów grunto
wych w Rzeczypospolitej za ziemiach wschodnich

jekt utworzenia z Gdańska jako miasta portu bez- referował p. D ą b s  k i. Referent powoływał sję 
względnie p rzynałeżnego do polslci. Każdy z na- na statj'stvkę, z której w ynika, ż t v Polsce jest 
frodów sojuszriiczj ch coś Polsce dał, ale rów no-; 60.0u0,000 m orgó"  ziemi odłogiem leżącej. Aże- 
cześiie pragnął także Polsce i coś narzucić. An- J W  te  obszary uprawić O tern samem uruchomić 
glia narzuciła nem nowotwca Guańslca, który b ę -1 równocześnie warsztaty pracy rolnej, trzeba na 
<łzi<e na organizmie młodej Polsiti ląc do zniesie- początet wyasygnować mi an . mar dr Mówca 
nia. Sejm jednak skorzystał z prawa, które mu wnosj, aby sprawę odesłać dó Komisyj. Izba 
przysnyguje na podstawie traktatu wersalskiego 
i postanowił przystąpić db budowy własnego por
tu. Nie jest to blluP polityczny ale realna rzei^zy- 
dstość. Zważywszy, że Gdańsk nie jest dziś do

statecznie rozwinięty, musony myśleć o tern, aby 
btrzegi Wisły przysposobić db zadań, jakie Pol- 
bka wkłada na swoje b arki.

Wszystkie stronnictwa dążą db wytworzenia

wniosek ter ucnwala.
INNE SPKAWy.

Przystąpiono do obrad nad potrzebą zato 
żenią filii Polskiej Krajowej Kasj Pożyczłmwej w 
głównych iiuastaeh Stanów Zjednoczonych. Po 
dyskusy^ przyjęto w n;osek Komisy1 o za łożenie 
rzeczonych filii.

P. H a n i e w s k i  re.arował sprawę rekwjzy- 
cyi zboża u rolnJtów, rckwizycyi stosowanej bez
względnie i bez zabezpieczenia koniecznych po
trzeb goĄtodarczyct

P. O k o ń  żąda względnego trakuuwania rolni-- 
ków przez władze wojskowe w  czacie rekwiz>cy> 
zlżi^a  i (wnosi rezolucyę, wzywająca rząd do u- 
dZjeiema rychłej pomocy powiatom Maiopotok 
szczególnie dotkniętym rekw izycyami, oraz zwol
nienia ich od dalszych rełcw^zycyi. Wniosek p. 
Kaniewskiego prz} ,ęto, oorzuconti natomiast re
zolucyę p. Okonia.

Po odczytaniu szenegu interpcu cyi 1 wn*o- 
sków nag ich , które odes-łano do rożnycł lcomi- 
syi posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie Sejmu w p i ą t e k  o 
g o d  z. A. p o p .

Nędza afrcwizacyjna Lwcwa.
Toro. poseł Diamand p piorą postulaty m iasta  

ro Warszawie.
Jak  prowiantu e nasze miasto rząd o tem 

dobize wiemy, Po rezygr.acyi miej. komisyi a- 
p.owizacyjnej i pr j .cie wjodrę nienia gospo
darczego Małopolski obecny chwilowo we Lwo
wie poseł to w. Diamand natychm iast wy,echał 
d .  W arszawy, by u r / jd u  prz^dstowić nędzę 
miasta i uchwały tu  powzięte.

• Minister apr. SI wiński oświadczył w tej 
sprawie, >e w o s ta tn i'h  dniach posłano do Lwo
wa ransporly żywności Również prez N um an 
utiał się do delegata p. Gałeckiego i energicznie 
przedstawił katastrofalny stan aprowizacyi mia
sta. Wobec tego d l. Gaiecki wraz z dyr. Ekspo
zytury min. ap. udali się do W arszawy, ky tam 
wykołatać .spełn.enie obowiązań rządu dla m ia
sta i kraju.

Tymczasem w mieście paskarze wykorzystują 
obecną sytuacyę, m ordując systematycznie bie
dnych i dziec*.

Cech masarzy, zapewne demonstrując z po
wodu miejskiej kontroli rozdziału mięsa I bydła, 
pozamykał wszystkie sklepy masarskie w ostat* 
nich dniach w eałem mieście.

Zachodzi podejrzenie, że ci panowie biorą 
się do pu -liczności na sposób swych kol gów 
krakowskich, a w  ze i w zmowie są z niemi.

W Krakowie, wedle gtosów prasy Urząd 
walki z lichwą robi u masarzy rewizyt znajdu
je stosy wędlin zmagazynowanych i przezna
czonych na eksport za granicę i t. p. To też 
szereg tych bandytów zamnnięto już do wię
zienia.

Jesteśmy pewni, iż lwowski Urząd walki 
z lichwą wraz z członkami M S. O. zarządzi u 
ty  li panów rewizye i oduczy ich podobnych 
praktyk.

Masy m altretowanej publiczności domagają się 
w tym  kierunku energicznej akcyi, na którą 
czas jnż najwyższy.

ZBRODNIE HOHENZOLLERNÓW PODCZAS 
WOJNY.

PARYŻ 10. hrtego ^WBKJ Metnoryał z listą 
winnych, wręczany rucmi jckóemu rząuo . i, zawie
ra  na kilkuset utruiiiuach wykaz przestępstw, ja
kich się obwintoni dopuści, łtaaljcya domaga sję 
wydania byłego następcy jo n u  z  powodu wy
danych przez uiego razieazów palenie wsi, z po
wodu p ra  wodnjezemia w sądiach wojennych w  
Mezieres i Chfsrteyihe, deportow ana mieszka-iców
I fcradlzieży w Coucy w lipeu 1918 r. I^siąże Eitel 
Hohenzollern oskarżany jest o sptondrowaiae 
Noyon i nr zmaitycii zamków, książt W Łehn o 
obrabowanie St. QuGe tin i VerT.ns, bawarski były 
następca tronu o rozkaz zamoruowaa.ia jeńców, 
w Dicuse, spałenfe Deuxville&, gcizto rozstrzeltmo 
buirmietrza i Piv.beszcza, o podpalenie Caanbray. 
Hiuaerburg" i Ludendorffa pozywa się przed' sąd 
o deportowani o niiesżkańeów, przymuszanie ko
biet dc pracy I  dziewcząt, sbańbtonje groix>wców, 
niszczeni*; irzew owocowych i t. p.

Igr jyjftlij
t w t i w w  u .

Od ćradv 11 bm.

, s r a j w i ę l ^ a z e  s i r o y c l z i e l o  f i l m o w e  w  7  o s ę ó c i a o b .

MA D A ME  D U B A R R Y
foworytka króla Ludwiki* XV177-2 ro głównej roli
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/ i  o w in y
Lwów, 12 lulego.

~ REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We czwartek 12. lutego o goaz 7 wieczór „Fanta- 

zy", dramat w 5 aftach  J. Słowackiego.
W piątek 13. lutego o godz. 7-mej wieczór po raz 

pierwszy .  Ł tos i Psyche” opera w 5 obrazach Ludo
mira Różyckiego z pp, Korolewicz-Wayduwą, Ostrow
ską, MaiecKą, Okońskim, fcowczyńskim, WoLfukim, 
H om erem  t Sieroszewskim.

—O—
REPERTUAR teatru  LITERACKO - ARTYST. 

„CZWÓRKA" w sali „Casina de Parts".
] rogram XIV od poniedziałku 9-go lutego 1920 r

codziennie o godz. 8-ej wieczór.
Część I- muald G ierasieński jako .Jankiel Traj- 

lowicz, pokątny doradca*, Paulina Noskowska — pio- 
se.iki liryczne, Anda Kiischman i Marek W indheim w 
swoim repcrtua1 e. — Część II. .Kłopoty Pana Pi ezy- 
den ta“,_wi :lko, aktualna satyryczno-pc.ityczna rewja w 
2 częściach pióra spółki autorskiej „Ki Zbi*. Udział 
b io rą: Marya C i ji-owska, Anda Kitschm m , Paulina 
Noskowska, Romuald Gierasieński, Karol G ros Stefan 
M orski, Jerzy Rygter, Maryan Tarłowski, M. Windheim

IV niedzi lę 15. lutego o godz. 3 30 popoł. po ce
nach zniżonych: Powtórzenie programu X III.: Część 
kon.ceri.owa i .Sen Salomona Pomeranca* z R. Giera- 
sieńskim w roli tytułowej

Bilety od go Jz 9 —5 w składzie nut G. Sey.arta (ul. 
Akademi-ka 6) a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru.

REPERTUAR SCENKI LIT - SATYRYCZNEJ 
„WESCLA WYDRA" nad kawiarnią „Miraż w Pa
sażu Mikc lascha:

Od l. do 15; lutego b. r. Solowe kreacye: Woj- 
aszka, Lilian, Zielińskiej, Fedorówny, gościnny występ 

Brawurowa, niez. z n a n e g o  instrumentalisty i i- Ponadto 
,Lwóv. w Raju* rewietka satyryczno-poliiyczna, ze śp le 
wami i tańcami, Z. O; w cza i udziałem całego zespołu. 
Bi sty w cenie po b k. (28 K o r) wcześniej do naby
cia w K sięgarni Akademickiej (Hotel Europejski).

—O—-
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Bliety wcześniej w perfuneryi Stoińsiuego ul. Le

gionów l i- .
Czwartei 12. mtego o godz. 730 w ieczór: Bronow- 

ski hum orysta; „Szkoła h a ftu " ,o p e re tk a ; balet; ,A  papa 
tańczy*, farsa

Piątek 13. lutego o godz. 7-30 wieczór: Hum orysta 
B ronow ski: .A papa tańczy*, fa rsa ; „Szkoła haRu*, 
opet etfca; ba.et.

, PO^IED^ENII RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
się d z .ś  o godz. 6. wieczór.

DRUGI ODCZYT PROF. DR GROERA „G 
by^itnie dziecka odbędzie się staraniem  Uni
wersytetu Ludowego im, A. M ekiewicza duia 
15. lulego w niedzielę, w sali w Rynku 1. 8. I. 
p., o godz. 5. popoł.

GEN. FRANCUSKI HENRYS wyjechał wczo
raj w nocy o g D-- H  specyalnym pociągiem 
do Tarno oln, gdzie zabaw i parę dni7 poczem  
wró. i do Lw ow a.

REZULTAT ZBIÓRKI SYLWESTROWEJ NA 
INWALIDÓW. Na skutek naszej notatki o zbiór 
ce sylwestrowej na rzecz inwTalidów oirzym.ije- 
my ze Stow. inw sli lów poi nów sprawozdarde 
z tej zbiórki, która przyniosła 15,36 bor. i 40 
mk Kwota ta wpłynęła do kasy stowarzyszenia.

ZBIEGLI. Woje ech Kis, lat 20, były telegra
fista namówił do ucieczki Maryę Langówne, lał 
17, z domu naatkj, przy ul. Sudownńkiej I. 19, 
która uciekając z mim sabra!a 34.000 kor i zło- 
tT- zegarek z łańcuszkiem — Stanisław Mar
kowski, lat 15, uczeń, zbiegł w niewiadomym 
kierunku z domu rodziców.

SKOK Z II. FIĘTRA. Marya G^ruszyńska, 
lat 16, służąca i p. Markusa Kana:,óry przy ul. 
Gliniańskiej 1. 23 skn dla nieco bielizny swemu 
gospo iarzowi. Po odkryciu kradz.eży, bojąc się 
aresztowania, rano wyrzuciła poduszkę na po
dwórze i z U piętra skoczyła Da nią, zapewne 
w z m arze ucieczki.

Skok ten jednak skończył się dla niej fatal
nie, be złamała obie nogi. Odszukana następnie 
v.' ukryciu w' piwnicy została odwieziona na le
czenie do szpitala powszecunego.

RABUNEK. P. P .ukasa Leitenauera stojące
go o 8 rano koło jednej z bożnic, obstąpiło kil
ku drabów i trzymając gn za ręce, zrabowali 
ta u portfel z 560 kor. a z drugiej kieszeni 56 kor., 
poczem zb egb.

7ARABIAŁ NA MAŁŻEŃSTWACH. Leon 
Griinspan, Jat 11, rodem z Buska, stale zamie
szkały we Lwowie, przed paru  laty zawarł zwią
zek małżeński z p. Taubą Gang w Rohatynie. 
W  krótkim  czasie okradł swą m łodą żonę i 
zbiegł bez śladu. Rodzina opuszczonej dowie
działa się, że Gr. miał już poprzednio żonę w 
Tarnopolu i kilka innych w różnych miastach, 
które po okradzeniu opuszczał. Bigamislę tego 
ujęto na ówTorcu głównym i osadzono w areszcie.

I KO TY PODROŻAŁY P. Bernardowi Beitlo- 
wi złotnikowi przy ul. Akademickiej 1. 26 skra
dziono rasowego kota, przedstawiającego dla 
poszkodowanego wariość 2.000 kor.

KRADZIEŻE TRAMWAJOWE. P. Wac. Ha- 
wTyllkowi skradziono w wozie tram w. K. D. 
portfel z 500 m, i 8 kor. — P. SLanisławowi 
Różyckiemu, kapralowi, skradziono w wozie K 
D. portfel z 216 m. i dokumentami. — P. Szy
monowi Michalikowi, tieśli, skradziono w tram  
waju 285 m. i doKumenty.

W ŁAMANIA i KRADZIEŻE. Szajka złodzieji 
zajechała w ul. Rybacką i wyłam ała dwTa par
kany, następnie trzy drzwi w pracowni ślusar
skiej p. Teodora Preloriusa przy ul. Kochanow
skiego 1. 55 i skradła po rozbiciu dwu szaf w 
kancelaryi różne narzędzia ślusarskie i materya- 
ly. Narzędzia skradzione nadają się do urządze
nia włam ań a przedstawiają wartość 6.000 kor, 
— P. Janowi Jakimowi skradz.ono z  mieszka
nia przy tri. Boimów 1. 4 gotówką 800 kor. 
dwie obrączki, bieliznę i 5 poduszek ze znaka- 
m, J. A wartości 9 200 kor. — P. Rozalii Wet- 
manowej skradziono z mieszkania przy ul. Ar
ciszewskiego I. 2, bieliznę, wTart. 1950 kor. — 
Do nreszkania p. Em anuela Augermana, em 
urz. przy ul. św. Marka 1. 12 włamali się dwaj 
ubrani po wojskowemu złodzieje, lecz spłoszeni 
nie zdołali zabrać spakowanej już girdeioby.

Z DNIA i NOCY. P. Wolfowi Ilenikowi skra
dziono w Banku przemysłowym kilka czeków 
na różne nazwjska na znaczne kwoty, i czek na 
200 d larów i nie. o d ofenej gotówki. — W  mie
szkaniu podpor. aptekar/a  Każ Derenia przy 
ul. 29 Listopada po wyjęciu szyby od podwórza 
w parlerowera mieszkaniu skraaziono wieczo
rem bu< lki i garderobę, wart. 3 000 kor. — Wa. 
lizę, pochodzącą z kradzieży u p. Jużefy Mie
rzyńskiej pizy ul.*Badanick 1.10, wart. 1.500 kor., 
sprzedawała Anna Pekert na  pl. Solskich za 
500 kor. Torbę odebrano zaś Pek. aresztowano. 
P. Arnold Gcber zgubił na dworcu gł. portfel 
z 7.500 kor.

KRONIKA POGOTOWIA RAT. P. Abraham 
Stark, lat 23, palacz w tartaku  drzewnym „Oj- 
kos" w Rześnie Polskiej zgłosił się do zaopatrze- 

j n a z tłu. zonemi ranam i na twarzy. W edle je- 
Jgo ze nań w czasie gdy prosił o podwyżkę pta- 
jcy, pobił go, rzekomo bokserem, je^o „pryncy 
- pat* który poprzedniego tygodnia poaobnie 
im iał „oporządzić" innego robotnika.

P Rachela Katzowa, lat 45, upadła na nie- 
J oświetlonych schodach w realności przy ul. 
Serbskiej 4 i złam aia prawą nogę.

P. Jana Projeta, lat 30, ślusarza pokąsa* 
złośliwy pies w ul. Na Błonie.

Michała Tuezka, lat 26, w czasie weselnej 
zabawy w Biłce Królewskiej pobiio silnie po 
głowię i całem ciele. Pogot. rat. udzieliło m u 
pierwszej pomocy.

KRONIKA POŻARNA. W  mieszkaniu p. Z. 
Zimermana przy ul. Zamarstynowskiej 1. 49 od 
piecyka Żelazn go zajęła się drewniana ściana. 
W realności przy ul. IDeparowskiej 10 wybuchł 
ogień kominowy, Straż pożarna w obu wypad 
kacu ogień ugasiła.

ZE ŚWIATA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE 
GO. Jak nam  donoszą, p. Tadeusz Moszyński 
współdyrektor firmy „Budulec" Grodki-Moszyń- 
ski i Saa, wytwórczo-budowlana spółka z ogra
niczoną odpowiedzialnością we Lwowie otrzy
m ał bardzo korzystne stanowisko w W ar 
szawie. W  jego miejsce Rada Nadzorcza zamia
nowała dyrektorem p. Taaćusza O ; zechowskiego 
em. radcę dworu.

ZWIĄZEK METALOWCÓW urządza 14. lu 
tego w sobotę Wieczorek z tańcam i w Sali 
Izby rękodzieln.czej pi. Stizelecki. Początek o 
godz. 8-mej.

Muzyka wojskowa atrój zwykły.

KOLKO ZABAWOWE DRUKARZY LW OW i 
urządza w sobotę 14 lutego br. w wiasnej sal 
przy ul. Piekarskiej 1. 18 I p. WIECZOREK 
Z TAŃCAMI, początek o godz. 9 wiecz., za za
proszeniami.

W niedzielę 15 lutego członkowie odegrają: 
„Awanturnicza Teściowa", kem . w 3 aktach 
z francuskiego, tłumaczenie H. Morozowicza, 
w antraktach końce t m andolinistów, początek 
o godz. 7 wieczorem.

We wtorek 17 lutego zakończenie karnaw ału 
WIECZORNICĄ TANECZNĄ, wstęp za zaprosze
niami. Początek o godz. 8 wieczorem.

OSTATNIA REDUTA TEATRALNA zapowia
da się świetnie, gdyż nad^r urozmaicony pro
gram, jakottż  rozmaite niespodzianki dadzą peł
ną gwarancyę doskonałej zabawy. Tańce odby
wać się będą w dwóch salach przy dwóch do
borowych orkiestrach. — Bilety sprzedaje ju t  
kanceiarya Redutowa. — Gmach Teatru miej
skiego, garderoba Nr. 82. od godz. jlO— i-szej i 
od 4 do 6 wieczorem.

„SOCYALiZACYA i RADY ROBOTNICZE". 
Pod lym tytułem  opuściła świeżo prasę broszu
ra pióra znakomitego socyol ga Karola Kaulsky’e- 
go w tłómaczeniu Fr. Durskiego. Nakład Ludo
wego Tow. Wydawniczego we Lwowie, ul. Sy- 
kstuska 1. 21.

Ze względu na treść swą aktualną i formę 
popularną winna się znaleść broszurka w każ
dym domu robotnika czy inteligenta, którego 
interesuje ruch  socyalny.

Cena za egzemplarza 1 Mk. 50 fen, Przy 
większych zamówieniach odpowiedni opust. Z 
prowlncyi należy dołączyć nalcżytość na porto.

NADESŁANE.
Za rubrykę ię radakeya n ij  odpowJa.

Specyalista cborT wenerrczaycb, skjrflyr* I kosmetyki

i r .  S l s n r r r k  H e s ^ n i r i o
ord. od 8—10 i 3—6. Lirów, Kopernika 12. •

Zakład denfystyczno-tcchniczny

FRANCISZEK GLA5GALL
liwów, ul. Sykstuska 2.

112—46

Specyallsta chorób skórnych i »cner ' t a  e l
D r .  A .  B  O  I  I  A  K  Z

■ e k u n d a ry u B z  s z p it .  p o w sz ,
przeprowadził się na 43—2

u l .  S r n w n o U i i - g o  -4  (naprz ciw gł. poczty).

O Q Ó Ł  S R K O D Z I E L H I K O W
urządza

Z A B A W Ę  TANECZNĄ
która odbędzit się 

w  n ie d z ie lę ,  15 . l u te g o  o  g o d z  7, w/iecz. 
w Izbie Ręko zidrdczej przy pl. Strzeleckim 1. 3.

MUZYKA SALONOWA. STRÓJ ZWYKŁY.
Bilety wcześniej do nabyć a u  p. Starka przy 
ul. Legionów 2., zaś w dniach 8-go i 9-go bm. 

w Izbie rękodzielniczej.

OBSADZENIE ZACHODNICH WĘGIER PRZEZ
AUSTRyĘ.

WIEDEŃ 10. łtrtego W  najbliższych dniadi 
obsadź; żandarmerya austryackie części zacho
dnich Węgier, przyznane Austryi traktatem w St 
Germanii. Sekretarz państwa dla spraw wojsko 
wych dr. Deutsch oświadczył, że usuiręto wszysl ■ 
ko, oo mogłoby, diopirowadźio do iakicn^olwiefa 
stąrć-.



„DZIENNA* LUDOWY' O*

E p lt o g  s k a n d a l i c z n y c h  *«ort«*£l»t& w  
i s j  l a b a c h  ^ t r n s t t k i  w y s i l .

GłoSną była swo.lego czasu sprana sptrat 
ajźy drztwa w ^-odcy tatach domenach państwo
wych przez rząa auŁ^yackj, cjprewa pwruszona 
była prz_z icw. pasie M o r a c z e  wjs f̂ei e g  o w 
parf wiedeńsLifcuiż wcaletn państwie .jdbifa się 
patężnam echem oburzenia. Ofeaza*.} sie bowiem  
ze za isCifetsznie ŁizJfą oanę ryrawteno olbrzymie 
flasci ctraewn spefcutoaHom, którzy iwiTtuowatlo^u 
z  lich AńarsLtm zyskiem i nawo! sam rząd krpo 
wał od njcn aa odbudowę kraju i płacił kilka 
biOtoio w yż& e ceny K-ona-akty opiewały na ca- 
Jjj szeręg lat, la»c, że przed spekuteitiami otww. 
>"ały się widok i o-sebywałycn zysKow.

HandTanze notoryczni żebracy scali się tnił*o- 
norawi. '

Ż e  c a la  ta a fe r^  n ia  o y la  carysta , .w , D ylo ais.
■ nikogo tajemnicą ale upadła Austrya zamn. zdc 
łaia ją załatwić. C*3ziedzkszył ją rząd polsk* j mu
siał przystąp c  dc uratowania lasów państwo
wych pT»«l zupeinum iputaszeniem i  przed m -  
iSowan;ein olbraymacii bogsactw lasuwych.

W TYM CEUJ WYDELEGOWANO SPECYAL- 
NĄ KOMISYĘ.

Komisy <1 oby wateSsfui, wyzna czaili p&zez mi
nisterstwo re ta c  twa i dóbr pańsb”owych. zaję
ta się szczegółowo zbadaniem "mów, zawartych 
przer były rząd aastryadci, co do sprzedaży drze
wa z Jasów p i ństwowych, -oraz . azpatrzeniem. za
rzutów obciążających dyrektora dóbr i  lasó 4  
państw. p. Maiaeirmsideęo.

Komisją tę tworzą: przewotn Wl. ks. Sa
pieha; posłowie: Bojko, Ha «snsr, Maiakis w-cz,( 

Średni a wslii, hr. Krasicki, Z. hr. 2 amojski; sekr. 
Jan Wasiaig.

Laproszor.^ też kraj. »nsp. lasów przy Tow. 
■gcspoctorskrem p. Szczygielskiego, radcę prokur lt. 
skarbu dr. Szołow skiego oraz dyr Zarz. Okr., 

dóbi* pa.tstwowych p. ChlipalskLe^ .̂
Co do sprawy p. Ma Bażyńskiego, ucnwaiua 

tanusya wyotrao subkomiiet złożony z  ks. Sa
piehy, pas, A. Ha-usnesa i  p. Wasun^a, ceksrt 
przesłuchania p M. i praedKtowfenia mu oplmi 
rzeczoznawców o poszczególnych kontraktach

filł&kerzystne kontrakty.
i. Opinia insp. Szczygieistiiego jako rzeczozna

wcy, wypadła ujemnie co do wszystkich niemal 
kontraktów b. rządu austryackiego. Są Slanow- 
czu niekorzystne i należałoby w tych rewirach 
gdzie Rząd n e posiada Własnych tartaków i u- 
rządzeń transportow ych, pertiaktować ponownie 
/, firmami na zmienionych co do ceny warun
kach.
\Sniosek pos Rauenera o rozmiązame roszyst 

kich umów.
Zanim przystąpiono do decyzyi co do »o- 

szczególnych kontraktów, odczytano streszczenie 
wywodów1 rzeczoznawców, po r,em na (Cniosek 
posła Bausnera, uc inaliła komisys ro.ąFiszośc«ą 
głosów doradzać min. rolnictan i dóbr pań- 
rtffloroyw.i "ozroiązanie wszystkich umów. Równo 
cześnie uchwalono przystąpić do badania po
szczególnych kontraktów i, o ile ty  inleres pań
stwa tego wymagał, doradzać zawarcie umowy 
na zmienionych warunkach, 
jakich zasad należy się trzym ać przy zawiera

niu kontraktów ?
Na wniosek pos. fiausnera uchwaliła Komi- 

sya Obywatelska przy doradzaniu ministerstwa 
rolnictwa, z kim by należało zawrzeć ponowne 
kontrakty — trzymać się następujących zasad :

Ze względu na duże zapotrzebowanie drewna 
dla Odbudowy kraju — Państwo powinno zna
czną część drzewa zatrzymać we Własnym ręku 
i w miarę istniejących urządzeń, prowadzić 
eksploaiacyę lasów we własnym zarządzie.

Tiry zawierania umów o sprzedaż drzewa, 
należałoby w pierwszym rzędzie uwzględniać 
istniejące i powstające Spółki krajowe, złożone 
z ludzi zawodowo obeznanych z przeróbką i 
handlem drzewa, jakoteż dostarczyć drzewa 
istniejącym i powstającym fabrykom, opartym  
na przeropce drzewa, tako surowca (papiernie, 
ptołaraie. fafar_, ki wełną **ewnej, cehiłosv i t p.).

Następnie winny być uwzględnione potrzeby 
związków komunalnych (miast i gmin.) wreszcie 
przedsiębiorstwa krajowe, prywatne, posiada
jące odpowiednie urządzenia 'artacznc i trans- 

j porirwe oraz potrzebny kapitał obrotowy.
Dopiero po uwzględnieniu interesów tych ka- 

tegoryi, można zawierać kontrakty z firnu mi 
aiekrajowerai.

P rstanowiofBj prosić pp. CWpafekLL.o I Gzczy- 
. gf&widego aby jnko znas^ą/o/ stosunk, gospodar- 
oJcie w  t^eaczagólnych rewirach z  oględzin na 

iaocfadseK łd M row w c ocLtUśiie konta*kty.

RZĄD ^OLSIU A DAWNE KOfE RAKTY.
Komisy a uomrutowaB też następną ąoe pytania:

Czy' Paiistwo polskie jest ocbowiązaae dotrzy
mać -umów zawurłych pazet b. rz ą d  awstryacld, 
jeśii nie ępisask fianmaWcffo ta n  trak tu , a odda
no finnie wyręay na podstawie pBaaoa byłego 
min. rolnictwa we Wtedbł-r, które upoważni-o 
dyr. duoen i lotaw we Lwowie do sporządzeń‘a 
rary su do ptóenraiegL srontrafcru i pofeciło o  tem 
zawiarfemjd f.rmę Kb samo bezpośrednio firmę 
zawiadomiło.

Czy firmy, które porobiły kiwestycyt, mo
gą imee pa^ebensjrę o  zwrot tasztów  do Państwa 
polskiego?

Dr. Szy-dtmwski oświadcza, że zasadniczo rząa 
poask; nie ,est sp?dlcobimsł Rząd i  austrysadego 
— i że w ""asie ,untavażnSaiia zupełnego kontra
ktu przez władze pofe-de, kontrahenci mo^ąmicó 
pmeterasye lyita do s ta r  bu ausir/ai Kiego. Tylno 
w tych wypadkach gdy po 1. listopada 1918. 
Rząd polski faktanr sobie wB iomyini pu/svolił 
choćby mjlcŁąuo kiĄ^oowi na iaasze czynienie id- 
w«3tycvi, jaki n. p. budtywę tałe,ck, tartaków i t, 
p  łub +eż tee swieą strony świadczył kupców ., coś 
'takiego, coby wskiezywaB na wolę utrzyananja 
tantraklŁ w jmocy — mogłaby być mowa o wstą
pieniu w umowę wizez Rząw pol^ti

UN:EWA2NIuNE KONTk a KTY.T*
Cały szereg kontraktów uchwalono przy ozie- 

h6 do zbadania pp. Si ydłowski-atnu i Sobolews«je- 
tnu tmiewataiorio zaś, wzgłędjaie uchwinono do
radzać

UNrFM^AŻNIENlE
u m ó w  n a s tę p u ją c y c h :

Okręg inspekcyjny I/T, ikon trakt nr. 38, zawar
ty z J ó z e f e m  A a e r e m ,  nadJesaictwo Niepo
łomice.

Ołx. jnsp. 1/1, tan trak t 39, zawarty z M i
c h a  le m  A d e r e m ,  wł. aóar, jakotez właśzncie- 
iom tartak" i facryki gi( tych ntebu, .ladleśnictwo 
Sta>y Sącz.

Ok-r. iinsp. 1,1, ta n  traki nr. 40, zawarty z 
M a r k u s e m  K n o l l e m  z Krakowa o kupno 
draev/a w  nadteśni itwie Świetnica.

Oki. insp. 1/4, kontrakt nr. 23, zavrarty z fir
mą „ P r z e m y s ł  l e ś n y  — Kaz. ks. Lubomir
ski i S-ka, cedowany & in «  „Przedsięb® irstwo le
śne Suchod d — spółka z ogr. poręką", nadle
śnictwo SucłiocfOi i ŁofKenka po^udnLwa

Cfkr lirsp. 1/4, k o n tra k t nr. 25. z  firmą „ F r z e -  
m y s ł  ł e ś n y “

Oijr. in s p . 1/4, k o n t r a k t  n r  29, z  f im ą  K & - 
h a n e  i  S t e y e r ,  n a d ic s n ic iw o  W is lo w a  1 P e -  
tra m c a .

Kontrakt nr. 1, z O z y a s z e m  E i s l e r e m  
i S y n a m i  w Worochoie, nadleśnictwo Woro- 
chta.

Okr inssp. 1/5, kotnir. nr. 2, <s L e o n e m  Ko- 
p e l m a n n e m  w Worochcte.

Okr. iiiŁ>p. 1/5, kontr. rv. 4, z firmą „ N e s s e l -
d j o r f e r - W a g e n f a b r i k  A. G‘‘. w e  W i e 
d n i u ,  nadleśn. Tataróe’

Okr. insp 1/5, tantr- nr. 6, r  E is  . g i e m  Ru
b l e m  i Spfea  w MŁKU.'icizyin2|t.

Ota, ine=p 1/5, tantr |sr 8, i  fhmą Zygmunt 
K l l e i n  w  n a d te » n  D<*£*w« * Dom.

Okr. msp 1/5, kontr nr. 13, z nacłwórniań- 
sflsiem a k c y j n e m  T o w  d l a  p r z e m y s ł u  
d l r z e w n e g o  w B u d a p e s z c i e  w nutnesn.Ra- 
fa ih o w a , Z ^ ek n w  II P a s ie c z n a .

Okir. 1/6, lrontr nr. 83 z S c h e p s e l  B l o 
c h e m  nadiaśn. Dela tym.

Ota. } 6, kuntr. nr. 86, z M i c h a ł e m  i E- 
l i a s K e m  Z i m e n a c m

Oto. 1/7 kontr tir. 32, z firm a S c h e b  i B, 
S a f r i n  z ntonasterzySr,, nastieśn. Saieszory (O- 
bręb B. ,,Kosmacz“ )

Okr. 1/7, tanar. nr. 34, z Prmą S c h e b  Sa-  
f n i n ,  n a d te i .  Utoropy, Kiosów Saeszory CCL 
bręb A.)

Olilr. 1/7, kontr. Sir 35, Z fiimą S c h e b  S a- 
f r i n ,  nadleśn. Jablonów Szeszory iKbsmaczi 

Wszystkie iiiemai pozostał? kontraiCL  ̂ są ró
wnież zakw styonow ane i oaoane do sbaaoi.:a 
iraecfloznawcom

—o—

W ®g rcMzieźy akademickiei
W  dniach 16, 17 i 18 lutego br. odbędzie 

się w Warszawie pierwszy w państwie polskiem 
Zjaed młodzieży wyższych uczelni, na którym 
młodzież akad. całej Polski wypowie się, jakie- 
mi drogami ma kroczyć, jakie hasła na swym 
sztandarze ma wypisać.

W  związku z tym zjazdem odb^ł się wczo
raj w sali Czytelni Akad, wiec 1^ młodzieży 
akad., by ustanowić dyrektywy, jokiemi delegaci 
jej na zjazd wai zawski ma ą być obdarzeni i 
by ostatecznie sformułować postulały i petycye 
które mają być przedłożone Zjazdowi jako wy. 
raz woli młodzieży Iw. Po zagajeniu wiecu przez 
prez Czyt. Akad. kol Mcndyss, kol. Rumun od
czytał pismo które z W arszawy przysłano w 
sprawie ogólnego zjazdu z wyłnszczeniem pun
któw, jakie na porządku dziennym obrad ple
narnych będą omawiane. W spomniał, że korni- 
sya międzystowarzyszeniowa zwołana początko- ■ 
wo nie przyjęła projektu warszawskiego poczem 
wyłonił się kom tet organizacyjny, który wy
pracował własny program obrad.

Imieniem komisvi samopomocy kol. Dr. 
F tenkcl przedstawił wnioski do uchwalenia już 
przez kom, międzystow-. zaakceptowane, w k tó
rych jest zaznaczone że z akcyi samopomocy 
korzystać mogą tylko akademicy narodowości 
polskiej.

Na ten temat wyłoniła się] dłuższa dyskusya 
w której kol. Nawrocki pros. o poprawkę w 
tym kierunku, by z akcyi samopomocy mogła 
korzystać nie tylko młodzież narodowości pol
skiej, ale wogóle młodzież przynależna do pań
stwa polskiego.

Po sprawozdaniu komisyi naukowej i ideo- 
wo-politycznej odczytano następujące zgłoszone 
tem aty referatów :

ł) program przyszłego życia społ.-pol. mło
dzieży, 2) stosunek do młodzieży narodowości 
niepolskiej, 3) podniesienie poziomu umysłowe
go młodzieży wyższy en uczelni, 4) reforma stu- 
dyów wyższych, 5) o kołach naukowych, 6) or
ganizacje samopomocy.

Odnośnie do tych tematów przyjęto wszyst
kie wniosm Komisyi z małemi poprawkami.

W ybrana delegacya w liczbie 24 członków 
reprezentuje zrzeszenia: ideowo-polityczne, kul 
turalno naukowe i samopomocy.

Dclega.cya wyjeżdża do Warszawy w sobotę 
wieczorem pod przewodnictwem kol, Mendysa.

CZŁ0NK0Wi£ Ludowego Tow. Wydawnicze 
go zechcą się zgłosić po odbiór swoich książe
czek udziałowych w administracyi „Dziennika 
Ludowego* zaś należący do Związku praco o ni- 
ków kolejowych u sekr. Związku, p. Budzickiego, 
ul. Gródecka 69, parter.

DI.A NASZYCH PRENUMERATORÓW i STAŁYCH
ODBIORCÓW zniżamy cenę za „Kalendarz Ludo
wy* z raptularzem na r. 1920 na kor. 7'50 
(mk 5’25) za egzemplarz broszurowany i ko~ 
9 -— (mk 6 30) za oprawny. Z piow.ncyi należy 
dołączyć 1 kor. na porto. Z powodu, iż nakład 
jest już na wyczerpaniu, należy z zamówier a- 
im się pospiesz} ć.

Należytość można wysyłać wT m arkach wedle 
relacyi rządowej 70 fen. =  1 kor,
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f x ł o c T a i ą n a  E u r o n a .
Podczas wujny, która wyludniła wsie Europy 

I obniż3'ła jej gospodarczą produncyę, aprowizo- 
wanjs. starego świata w  zboże przypadło prze- 
d  iwszystLiem Ameryce. Gdy brnny Zjednoczone 
przystąpiły7 do wojny, aprowizowanie to s ta o s 'ę  
sprawą ich ooowiązko. ^meryKaliski senat począł 
domaga się wobec tego możiwie największego 
rozszerzenia i podniesiestja gospodarczej produ- 
b«|yji -Jstanay. ił <fla poo-muce-nj i energii j przed 
sięDiarczaścf uarmerów pAifoatoe ceny za zbo
że, które yły o wiele wyzsze od cen zboża na 
rynku śv.natowy’m  i zagwarantowane iunauszem 
mpin-r.n dziarow

W rzeczywistości powiu zchwa upr aWjonsj 
ziesni wzrosła w tych. latach potężnie. W r. 1910 
obejmowała powierzchnia uprawiana pod psz> 
ajcę, 13 i pół miliona hdftarów, w r. 1919 o’iz- 
ko 29. njfionów ha. Zbiór pt- zenscy poon; ;tsł się 
z 17. milionów tonn w latach 1910/11 na 3u mjŁio 
nótw toni w  i919/20. Zapuurzebowan;e pszenicy 
w same. Amery Jc oMjcza isię na mniej więcej 17 
milionów mn 2 zesziaroczn-ego zDioru leży jesz
cze ponad 1 i pół miliona kum zboża w spich
rzach Zjednoczono Stany

BYŁYPY Z/ TEM W  STANIF WYWIEŹĆ DO EU
R O P / I POL MILIONA TONN ZBOŻA,

a  zatem jlośc tak olbrzymią że wystarczyłaby do
zaspoKirjemr t todu Europy.

W ojn światowa zdziesiątkowała bytfostan 
Europy Aaaerykaoska Unia natomiast pmtnożyia 
znaczni- swój bydłosiam w czasach wojny. Liczba 
bydła rzeźneg o wzrosła prawie o jeai.ą czwartą, 
liczba krów uu-jnyęa o więcej niż 13 proc. W  r. 
1914 mogły Si. Zjednoczwie wywieźć tyłku 325 
tysięcy toon mięsa, w  r. 1918. o milion tonr 
więcej.

Brązy a rozpoczęła wywóz mięsa mrożone
go dopituo podczas wojny, w r. 1914 wywóz z 
Brazyli pr^e dstat iai 0, w perwszej połowie r. 
1917. wywieziono z niej 35.010 tona. Nad1 świato
wym rynł jem ntLęsnym pm u;e t r is t  chicagowski, 
który podczas wony  objął cały wywóz mięsa 
z północnej AJmeryls? i ze stanów I ' Płaca do 
Ang*d. ■■ Santa Arna Jo Licamcnto w  Brazyl'1 
na granicy Urj^uayiil i w Camp nhas wybudował 
on olbrzymie n. izyny mięsne. W  sferę swych 
działań przez póai. unpjrykę i Brazylię zagar
nął Argentynę, Kolumbię i  Unrjuay. Obecnie dsz»e

rży cm pod swą kontrolą więcej niż ^okiwę o- 
gólnej produfecyi mięsa ziemi.

HALE LODOWE W  AMERYCE SĄ PRZEPEŁ
NIONE MROZUNEM MIĘSEM, GOTOWEM DO 

W YSLA NIA.
Oczywiście ta nadwyżka nie wystarcza aby 

zaopatrzyć w mięso Europę tak, jak w czasacn 
przedwojeimycn, ale wystarcza, aby zaspokoić Jej 
głód.
\meryka posiada tzatem poddostatkiem żywno

ści, którąby nasycić mogła głodującą ziemię. Ele > 
watory, olbrzymie spichrze, magazyny z mięs m 
„nożonem w Nowym Swiecie jme mogą pornos 
cić nagromadzonych zapasów żywności — a Eu
ropa głoduje Jej wołanie o  pomoc dochodź' i 
do Akiroryki. Ale

NAGROMADZONE SKARBY AMERYKI NIE SĄ 
DLA TYCH, KTOF.ZY POTRZEBUJĄ, LECZ DLA 

TYCH, KTÓRZY MOGĄ PŁACIĆ. 
Pszenjca w olbrzymich elewatorach Nowego Yor
ku, mięso w lodówych jhaladh Chicago, służy n;e 
do zaspokojenia głodń, lecz oo osiągraeesa mo
żliwie największego zysitu.

Tak więc

NĘDZA GŁODOWA EUROPY ODSŁANIA 
CALĄ BEZMYŚLNOŚĆ KAPITALISTYCZNEGO 

ŚWIATA,
który wiązi towar, ale nie człowieka potrzebują
cego tego towaru. Polega oii na wypłatach w 
gotowce, solidarność rodzaju Iudziaego me ob
chodzi go wcale. Pastarcja on społeczeństwu a r  
tykułów do życia, ale tylko za materyatne gwa- 
s-aneye. a odmawia (ich jeśli; ono jest za ubogie 
Zapasy^ których Europa t otrzet ije, są  nagr ima- 
dzjone w Ameryce. Ale system kredy jowy Europy 
zawalił się, Europa jest w bankructwie, ni© może 
zatem Ameryce płacić.

Z 800 milionów dolarów które pozostały z 
funduszu gwarancyjnego dlą 'minimalnych cen a- 
tnełykańskjej pszenicy, senat użyczył 50 m;i-o- 
nów dla potrzebujących krajów Europy.

Ta jałmużna, której znaczenie z pewnością 
ocenić umiemy, odsłania nam cały charakter o- 
oecnegc ustroju społecznego, który zaspana]a gtód 
biednego świata tylko okruchami że stołu bo 
gatych

Dziś o 10 rano, rozpocznie się przed sądem 
doraźnym, przy ul. Batorego rozprawa przeciw 
Janowi Nowakowi i jego kolegom oskarżonym 
o zbrodnię rabunku popełnioną u p. Kesslerów 
przy ul. Domsa. Rozprawa potrwa prawdopodo* 
bnie dwa dni.

3  ruchu robotniczego.

Strejk techników dentysiyCr-yĆh wybuchł 
przedwczoraj z powodu nieuwzględnienia ich 
żą dań. Slrejk jest częściowy, bo nie objął pra
cowników zajętych u lekarzy dentystów, tylko 
w pracowniach techników.

f i

J)robrjs wiadomości

Żydzi na U&rainie.
Dc Warszawy przybyła delegacya żydów a- 

merykańskich, udając się na Ukrainę dla zba
dania położenia ofiar pogromów,

W  skład kom isji vchodzą:  sędzia Fischer, 
przewódca robotniczy Fein i prof, Friedlender. 
Akcyę ralow n:czą komisyi wspiera , Joint Distri- 
bution Committes". („Der Jud .“)

—o—
Stany Zjednoczone a Rosya.

Koła kupieckie Stanów podjęły kampanię za 
natychmiastowym wejściem w stosunki handlo
we z Rosyą. W  New York Times pisze niem a 
mowy o pośredr ictwie kooperutyw. Przemysłow
cy amerykańscy zamierzają traktować wprost z 
rządem L e n n i  i Trockiego. (,T enrps“).

jYa nja^ginesie.

Endek bez togi.

A p r o w i z a c j a  m .  w  d n i a c h  n a j h l i l  s z y c h .
Lwów, 12. lutego.

W edle inform acyi udzielonej przez sekr. p. 
Stobieckiego m iasto o tizym ało  na tydzień naj 
bliższy

mąhę białą.
a m e ry k a ń s k ą  z której będzie się wypiekać chleb
o wadze B00 gr. ro ccnis obecnej.

Również jesł już w drodze 25 wagonów tej 
samej mąki d,a miasta, która winna nadejść 
wkrot.e. Miasto otrzymało

3 tuugcny ziemniaków,

Stiejk magistracki zakbńczcny.
Przemyśl, 11 lutego.

Strejk magistratu tutejszego zakończył się 
Wczoraj. Urzędnicy i funkeyonaryusze powróć li 
do pracy nie uzyskawszy niczego ponadto, co 
im dawano bez strejku. Ju t wszvstkie zakłady 
miejskie funneyonują, mamy wodę i światło.

O c z e k iw a ć  należy, że robotnicy miejscy nie 
dadza si? na Prz' szłość wodzić za nos klice ma
g is tra c k ie j , a wtedy w swej walce o prawo do 
życia zyskają poparcie całej klasy pracującej O - 
becnie o d m ó w ili im poparcia i ci którzy ich do 
strejku namówili, niech to na przyszłość będzie 
dia nich nauczką.

Na poniedziałek zwołuje partya nasza Zgro
madzenie publiczne do w.elkiej sali Demu ro- 
botn.czego w sprawn pokoju, •'"spodziewać sif na
leży, że cały Przemyśl robotniczy pospieszy tam 
aby da*1 wvraz swym pragnieniom

a 4 wag. są jaż w Gródku Jag., które w ty cli 
dniach tu  przybędą Z emniaki te są prywatnie 
zakupione i uędą się sprzedawać w cenie około 
1"50 hl. za 1 kg.

Należne transporty ziemniaków z Poznań
skiego z rożnych przyczyn nie nadchodzą.

Dtiesięć wag. buraków i brukwi wysłano 
już z P znańskiego dla Lwowa. W obecnych 
dniach, braku chleba miejskie sklepy sprzedają 
w pewnych ilościach krupy hrcczsne i mąkę 
kukurudzianą, których w miejskich zapasach  
nie wiele sie znajduje.

1&ha mt«:a5w i rab. przaJ sądem.
Lwów, 12 lutego.

JSyroit na rospójminnych zbrodni rabunku.
Po przeprowadzonej rozprawie, T rybunał w 

środę po lołudińu ogłosił wyrok, mocą którego 
zasą lżono : Karol.nę Lisowek za współudział w 
zbrodni rabunku wedle aktu oskarżenia, na

5 lat c ąźkśego więzienia.
Stanisława Świtlaka, za uczestuictwo w rabun
ku, przez kupno zrabowanych rzeczy, na

2 lata ciężkiego więzienia.
Rozalię Henikową, za uczestnictwo w kradzieży, 
przez kupno kradzionych rzeczy, na 1 miesiąc 
ciężkiego więzienia.

Katarzynę Hrynczyszyuową i Jana Maksy 
mowa uwolniono od winy i kary.

Organ Pcrettiego, Mikołaja MiKolajewksa, 
Kołczakn i isunno-narodowych pa skarży <(SIov'0  
Polskie", puszcza się od czasu do czasu na umo- 

jralnjające ca:mi-„fejIetony‘‘, bądź to podpisywane 
pi zez pewr ego pana, który swego czasu byt ob- 

lwożony jako wesołek kabaretowy iprzez p. Kie- 
\vego, impiesarya ,}Ula“ — bądź to przez przy- 
i głodnych pismaków, czujących w  sobie wonę do 
! ,yrobienia“ w publicystyce isinno-naro^owej, a  
nieprzezwyciężoną idyos/nkrizyę do uczcw.ego fa
chu czu rzaniusła. •

A tworzyć na łamach istinno-narodbwego pi
sma, nie należy do żadnych trudności.

Bierze się kałamarz napełniony specyaln3© na
rodowym atramentem, roacieńczonytn śliną i żół
cią, macza się w tej mieszaninie narodowy kwacz 
i chlapie na prawpi i lewo. — Czasem pc wstaje 
z tog-o artykuł polityczny o oryenta-yi ,,Pr .kar
packiej Rusi" — czas«tn apofcgia w obronie na
rodowego paskarstwa, to poerral ,a ła wiersz „-wło
ścianina z Gródka" — a  czassm znów „fejleton" 
w genra „Socyalik w todze Katona", jaki kika 
dni tamu spłodził na szpaltach „Słowa Polskie
go" autor, podpisujący się .zamiast calem nazw5*- 
sk ieir: Wół — tylko początkową literą: W.

O sens, treść czy cel wypocin mózgowych 
kauzypemów ze .,Sło^va‘* przecież tu  nie chodzi, 
bo tego n;kt w  „Słowie" nio szulrat! Trzeba rylko 
błysnąć tuzinem zapożyczonych fra^ sów liapj 
sanych możliwie beiz błędów ortograficznych, ale 
konjecnie według ustalonej przez Akademie U- 

miętnooci pisowni (koni acznie!) wyciągnąć z  la- 
musu lan;ego patryotyzinu trochę tradycyjnej bla
gi, okrasić ją dużą domieszką beżczemośd i aro- 
gancyi spe<rrficznie wszechpolskiej i podać to 
wszystko w so&ie tromtadraekim bezkrytycznemu 
czytelnikowi, przyzwyczajonemu już do lekairy 
traktującej o  Meneliku abisyńs,dm V wężacł 
morskich.

W „fejletonie" pt. ,,Socyaid w  ,odze Ka- 
tona" zrzucił p. W ról) z sienie sdrorę Masynissy 
i zamienił s*e w m< lierowslargc Tartuffe‘a, cy
tującego z wprawą naapełtwiańskiago krymina

lis ty  nawet daty i Nra ,J)ziennEta Ludowego*



„DZIENNIK LODOWY’ Nr. 38.

w Md' vch pcm iszczono  Komnlnikaty, o mający .h 
się ocibyt<> zabawach na daciuxł Polskiej Portyi 
Aocyairstyczuej.

Przy tej sposobności aosłape się ..wytknięć?.'11' 
postowi Hausi>i=ro\vi, który stanowczo pąse me sym- 
patyi w oboek narodowych patryo ów ze „słowa  
Polskiego'1 — o ezen  bjy inieT>e łno mógł pow.ectzieć 
kaptan wojującego kościoła ks. Paluch, ucaęszcza- 
jącv, tak pilnie na icgraTSadtcania, zwoływane 
przelz Pohką Partyę Socyaistyczną.

Na „iejfetony1 w guście „Soeyaltk w todze 
'Katona11 n;e powinno się zresztą wcale reragow ać, 

myślj znanego wł oskiego powiedzenia ,Guar
an e passa ‘ tj po naszemu!: Spluń, i prze jo z! — 
które to- powied&anie powinna być „Słowu Pol
skiemu1* jako organowi Pekcttiego zapewne zna
nym i

Odpowiadamy jednak, bo pojmujeiny żal i 
rozgoryczenie p. W., który rani łzy wście
kłości, ze bawić aię m ożni godz'^vie, ale łiiefco- 
jni-eczaiie na baru M. S. O. Panien Salezyanek, 
w salach Kasyna czy hołs^W Georga'a, a’e n-eko- 
wvtwomej sal;, gdzie po pracy dnia całego, scho
dzi się szara brać podo huczą, aby wśród swoich, 
w  atmosferze nje zatrutej blagą, .prmderyg i dema
gogią wszechpolskich Kieonów, spędzić kilka go
dzin w olnych  od pracy i jarzma codteieftinosek 

Irytuje się p. W że ,j>icniącfcee płyną, ale na 
fundusz prasy P. P. S.'\ która z łatwo -.rozumńa- 

‘r-eh względów kioścją w gardie stanęła p-airyio- 
tem istinno narodowym ze „Stowa Polskiego11, 

Nasz roootnik dąży świadomie <to ugrunto- 
yvi:fof,a i iimccnicn-a swej prasy, która stoi za n;m 

'■twardo na posterumcu i jest wykładnikiem je- 
gn myślj, celówi, i dążeń.

Nikt nie broni „Słowu Polskiemu11 urządzić 
fcaht na „fundusz prasy wszechooiskiej11 — a rę- 
ezysnyj że uda się świetnie, bo aranżować bę
dzie wodzirej Obskurantyzm, a protektorat obejmie 
Jl W. Pan' B’aga.

A rn rze w tym Iternawete razem zatańczymy 
penie W .9 ..

Wyciągam z zanadrza czerwoną chustkę 
toreadbrw, która wiadomo, wyprowadza w szaf 
wściekłości byki i W oły (przez duże W.)

No, rusz-że się panie... uiiże W.!
Socyalik.

—o —

A, on urn kar i/,
ZWYCZAJNE WALNE ZGR0MAD7ENSE

„Związku Kcramicznego1*, stew. zar. z ogr. po 
we Lwowie, odbędzie się. dnia 22 lutego b. r. 
o g. 11 przedpoł. w lokalu przy ul. Zielonej 4. 
z następującym porządkiem dziennym

1) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzor
czej, 2) przedłożenie rachunków i bilansu za r. 
i 919 i sprawa rozdziału zysku, 3) Sprawa za- 
kupna iabryki w Glińsku i zaciągnięcia poży
czki u iządu, 4) Zmiana par. 13, 14, 15 i 69 
statutu, 5), wybór dyrekcyi, 6) wy bur rady nad
zorczej, 7) wnioski i interpelacje.

O ileby Walne zgromadzenie z powodu, bra
ku kompletu nie mogło się odbyć, odbędzie 
się następne W alne Zgromadzenie tego samego 
dnia w tym samym lokalu i z tym samym po
rządkiem dzień n /m  o g. 12 w poł.

Za radę nadzorczą: Kortyanek W ładysław, 
przewodniczący. Tondera Stanisław, sekretarz.

Ogłoszenia J^agistratu.

saionowa, rto męskie z dzikich
ł>GliiijjJM siężua, wisząca* ** ™  koni na obydwie 
dc nabycia okazyjnie Wia-jetrony oraz maszynę kra» 
domość przy ul. Sodewejlwiecką dp szycia sprzeuam. 
1. 6. I. p. (boczna A. Poioc-IWiatomoSC: Król. Jadwigi 
kiego) na prawo. jl- 35-, drzwi 7. 22—2

weneryczne, skórne, zastarzał" — 
W»KBWlC%WB3 U leczy »ip«»c*y Bs.?.iaie«- d r ,  
aE^aFcieaoaa:, x tiio & . w ^ i o w ^  i  i i .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylKO przed- 

' południem, 872—26

W sprawia wyp eku chleba.
Z powodu braku mąki żytnej, a nadejścia 

mąki białej amerykańskiej wypiekać się będzie 
od 13 lutego (piątek) począwszy chlcb biały na 
rozczynie z białej mąki żytniej o wadze 500 
gramów. Chlcb ten sprzedawać będą sklepy 
miejskie i rejonowe na kartki chlebowe ozna
czone Nr. 7. których ważność przedłuża się 
równocześnie na cały następny tydzień łj do 
dnia 21 lutego włącznie. Natomiast ka;lki Nr. 
6. niniejszem unieważnia się, Cena chleba w y
nosić będzie 4‘40 kor. za bochenek. Wzywa się 
zarazem kupców rejonowych i kierowników  

i k. nsuniów. by zgłosili »,ę w miejskim Zakładzie 
aprowizacyjnyrn po odbkjf osygnat na chleb, a 
lo pierwsi dnia 12 lutego (fte czwartek), zaś 
iirrdzy dnia '.5 lufrgo (w piątek), — Miejski 
Zakład aji ro w i za c yj r. y .

^ K « rtf* y S E r |T |ff kauczukowe i metalowe wy* 
1 —... koauje po najtańszych cenach

»  Maits Giaserntan

l O g j j j g. ,.pal^ >f§
m - o  m i r>**aiy«nE_,**,óf _ ®

a  i bt&iiSki cffianlB^P
W
m
&

\mr ’

3  salt koncertowej.
, W ciągu pięciu iedwife dni pianista Egon Pe- 
tri grał trzy razy, każdym razc.n przed szczelnie 

'zapełnioną salą koncertową Świadczy to korzyst
anie o zaufaniu, jakie lwowski świat muzyczny 
me do gry  p. Pótjritogo oraz o dobrej marca arty- 
jstycrinej, jaką aob{e ton muzyk potiaiil wyrobić 
u nas Program ostatniego koncertu obejmował 
łraiupozycye najwięlcszych tytanów muzycznych 
H mianowicie obu klasyków, Bacha i Bectharcna, 
i dwóch romantyków, Brahmsa i Chopina. Pra
wda, iż potęga twóroz-osi tych wielkich gen‘u- 
s e ó w  już sama przez sję potrafi silnie przemó
wić do muzykalnego .słuchacza, lecz, aby tra- 
tnie wniknąć w micha poszczególnego utworu i 
obok technicznej także i pneiyczną stronę należy - 
cie odiwurzyć, db tego potrzeba wielkiego mu
zyka wykonawcy, jakirr jest p. Petri.

Nawet naj omdniejsze momenty umie ten ar
tysta pod względem muzycznym iak plastycznie 
5 przekonywująco odegrać, iż stu hacz bez duże
go wysitliu potrafi zoryentować się w tema1 ach 
i a-rchitektoni-ce kompozytorskiej. Możliwe, iż nie
jeden uważny słuchacz w  p idanteryi swej, odnaj
dzie: jakiś szczegół w  frazowaniu przez Petr'*ego 
■wykonany inaczej, aniżeli dotąd przywykł siy- 
szeć: lecz w takim razie jest to celowe, co tylko 
parzy prawdziwam natd.nkniu może się udać.

Petri w  'każdyjm razie fcalieży do tych artystów, 
którzy do rzeczy zabierają sie ze strony idealne] 
wirtuozom iwo uważają za śridew do oehi i przy 
odtwarzaniu tompozycyi chcą tworczo współ
działać. idźmy z jego rozpędem, a dojdziemy z 
n#m do celu 1 zrozumtomy go. GRD.

7 ¥

B u t - h i i l t e r a
postukuje Współazi^lcze 
Stow. pracow. kolc,ow. 
Zgiaszki' się do godz. 2-ąj| 
popoł., ui. L> jazdowa 2,

B o a t e r a
względnie pługów ego do płu
gów motorowych przyjmie 
Hil Budiim, Lwów, janow 
ska 1. 24. .2 4 -2

<rawja zdolnego po-j|>-| uidoln.ony .h oraz 
sza*-,uje pr̂ i;J i‘> nti'U dziewczynki d<̂  na- 

zo»nia sukien uamskich .— juki poszukuje pracown a su
f i  er Ptautlga, u’. Murur-lkien :lamsk'ćh Pter lantiga 
tka I. <53. z6—3!al Mu arska 1. »«*. 27-,3

S S F u i i l|
Przez czas posezom wy wy i 
tonuje suknie, kosn u..i.>, i 
j łaszczę oraz pi zera ya po j 
nade,- nizKtcn cenacii kra ; 

wiec damski
J O Z E F  F L I  C i f

rtltc s-rska 20,11 p.

m  „ S O L A L  1“| | |  3 S *  J i a 3 1 6 p s E ! e ,

ŁSyly- e le w  U linllti w ic t i -ń sk ie j
Or. M I C H A Ł  S 4 L P E T E R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12—6 Lwów, Sykstuska 17.

Wyrób krajowy

Tutki i bifcutki cyęaretuwe
najprzedniejsze] przcawojennej 

Ja k o śc i. 134- 22

h"ey-g mała v.cnlieunow-1 
*'* ska do sprzedania
za 3(100 g;k —VYiiidomcść 
ul. SoJoa d 1. 6, 1. p., na 
pi aw o.

n n s k M  sta rszeg o  do 
w p a f ta  oorfug hiu- 

rowych poszukuje  icdak-  
, ta Dzieumka Luduwego* 
ul. 5yi \siuska I. 21.

Śułtnla
okłzyjnie do sprzedania. — 
Wiadoność: ul, Sodowa 1.4. 
11. p , na prawo.

na wieczorek w dniu 
O a l*  14 łutego do odstą 
pienia. Wiadomość w dru 
kerni a Gcldmana, ul. 
Sykstuska 19.

Zastępstwo i wyłączna sprzedaż

aparatów do g a s z e n i a  ognia

L  f i  Kierski i Ska
I m p o r t  A  E x p o r t

toraarćoi żelaznych i stalowych narzędzi,
> : arfyhtiłócr technicznych i maszyn

Biuro 

Zimorfiwicza f5 LWÓW MagazyA 

Kopernika 4.
146-2

Kasa isyptacl m A  T . w n - o r i a  T B u r l r a + n  *-»'-»w e  J L . W O W 4 6 ,  J L l  S p k a t u a k a  3 3 .

Zast. naoz. rad. i redaktor oć#nowłedxiałav ■ JAN S 52m ara t Drnkkr A. Goi kuana w« Lwowfc, SyLstmla 19.


